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SOBOTA, DNIA 26 STYCZNIA 1929

A. Z. S. w SZWAJCARJI
JaK nasi hokeiści walczyli z Kanadą, Niemcami i Szwajcarami. Sensacje narciarskie. Sejmiki piłkarzy

Davos 13. I. 29.r Po uciążliwej dwudniowej po- iróży znalazła się wreszcie pol­ska drużyna hokejowa na „sta­rych śmieciach“ w Davos. Sta­nęliśmy dawnym zwyczajem ,w miłym National-Hotelu, któreg właściciel zawczasu zaznaczył, że pragnie gościć u siebie Pola­ków.Bierzemy udział w turnieju hokejowym z następującemi dru żynami: Europa-Canadia-ns, Ber liner Schlitt. Club i Davos H. C.Turniej ten jest częścią skła­dową „Szwajcarskich gier zi­mowych“ w Davos w dn. 13 — 20.1 29 r.Pierwszy mecz rozegrali:
Europa Canadians — Davos 2:1Pogoda rozkoszna. Muzyka igra hymn, wysłuchany przez I publiczność w skupieniu. Grę rozpoczynają Kanadyjczycy. Za znaczą się nieznaczna ich prze­waga. Świetni są Dempsay i Campbell, gra nie stoi jednak na .wysokim poziomie.Wynik bezbramkowy podnie­ca obie drużyny, gra staje się ostrzejsza. Bell dwukrotnie zo­staje wydalony za faule. Świet­ny przebój Dempsaya zakończo­ny strzałem broni przytomnie bramkarz.W drugim kwadransie gra wy równywa się. Davos częściej a- talcujc. Meng z Fuchscm wyry­wają naprzód, mając przed sobą dwu obrońców. Meng podaję Fuchsowi — ten zlekka podcią­ga i ostro strzela. Roy zawcze- śnie wybiega z bramy, krążek mija go w drodze i trzepocze się w siatce. Entuzjazm publiczno­ści ogromny!Gra staje się ostra. Kanadyj­czycy za wszelką cenę dążą do ■wyrównania — jednak są jakby zmęczeni. 1:0 dla Davos.| W trzeciej tercji Davos zasto- sowuje taktykę obronną, Kana­dyjczycy ruszają się ospale i •wynik 1:0 wydaje się ustalony.Doniero'na 5 minut nrzęj koń
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m • J 11 • AKADEMICY WARSZAWSCY w WALCE Z KANADYJCZYKAMI
Najjaa polski mapiera na Ąmcry^n. Bramkarz Roy repi wypad, Dempsay faułujc Adamowskicgo

się]że w rozgrywkach turniejowych mnwskiego, którzy pezbawienicem meczu Kanada jakby j . odmieniła -j» ^tak sunię zy atą^ kiem i wytwarza- niebczpieeźne sytuacje pod bramką* ftrżeciwni- ca. W czasie zamieszania, pod­bramkowego. Bell strżela —krą­żek zatrzymuje.się na linji oranr cowej —.Bell nadbiega i‘dobija. W pół minuty potem z identycz­nej sytuacji pada druga bramka dla Kanady, strzelona przez te­goż gracza.Sędziował słabo Schmidt z Ricssersce,

ci. Nie mają jednak rutyny, a cd•mogą. brać udział jedynie druży- środka, z którym stale grywają najważniejsza szybkości, n^, tych państw, które zgłosiły (Tupalski). przedsiębiorą solowe Za naukę jednak trze

14.1.29.Na skutek .uchwały Między­narodowego Zw Hokeiowego,

WALNE zebranie ligi
Siedzą od lewej z>n • Obrubański, Broniarz, Mallow, Wasscrab, Kuchar, Mielec. ChrÄuer. Sroją 1 rząd: Oross„ Przewo^ Kroczyński. Ste.s- 
stl, Konooka Góra Mirzvödd Müller, Zasadruk, ulazewski, MerłinsKi. 
41-zl rząd: Kupczyk, Kunce, Rojt. Depty, Rybarczyk, Scharbel, Piotrowski.

swój udział do mistrzostw Eu- wypady, przyczcm Krygier sta- 
l ra się objechać wszystkich prze • ciwników. zaś Adamowski prze­ważnie strzela ostro zdaleka. W pewnym momencie Krygier mi­ja atak, kiwa obronę'i znajdując się sam przed bramką przeciw­nika, przygotowuje się do strza .u, gdy przez ordynarne zaha­czenie nogą od tyłu zostaje roz­ciągnięty na lodzie. Sędzia na to nie reaguje. Adamowski stara | się ną prawem skrzydle przedo­stać pod bramkę przeciwnika, lecz-zawsze zostaje zepchnięty na bandę.Kanadyjczycy przeprowadza­ją niebezpieczne- ataki trójkami, jeden z nich kończy się strza­łem Bella z prawej strony. Sto­gowski wypada z bramy i roz- pościora się na lodzie, pragnąc krążek zatrzymać. Krążek jed­nak przechodzi między nogami i zatrzymuje się koło linji bram­kowej. Dempsay, znajdujący się tuż obok dobija do siatki.Gwizdek sędziego przerywa pierwszy okrc$ gry. W okresie tym gracze zasadniczy dość czę sto schodzili z lodu, zastępowa­ni z powodzeniem przez zapaso­wych.Wobec stosunkowo dobrego rezultatu w pierwszym tercjale, pragnąc dać dobrą lekcję mło­dym, Adamowski na drugi okres gry wystawia przeważnie zapa­sowych, którzy względnie do­brze zwijają się na lodzie, wy­kazując dużo zapału i dobrej chę

ropy w Budapeszcie, drużyna Kapadyjczyków bierze udział w grach poza konkursem.
Europa Canadiaiis — A. Z. S. 

6:1'Wobec towarzyskiego charak teru meczu, nie mającego wpły­wu na wyn-ik turnieju, kapitan drużyny polskiej, Adamowski, postanowił umożliwić grę za- (wodnikom młodszym. A. Z. S. wystąpił więc w składzie: Sto­gowski, Kulej, Kowalski. Ada­mowski. Mauer, Krygier. Zapa­sowi: Wiro-Kiro, Żebrowski, Godlewski, Kuchar. Hemcrling.Mając na uwadze charakter treningowy meczu, a pozatem doskonały skład Kanadyjczy­ków, którzy zgromadzili najwy­bitniejszych swych hokeistów, rozsianych po całej Europie, nie łudziliśmy się co do wyniku, to też spokojnie wychodziliśmy na lód.Pierwsze minuty gry stoją pod przewagą Kanadyjczyków, którzy rozwijają wściekłe tem­po; nie można w nich poznać wczorajszych graczy — grają o dwie klasy lepiej, niż z Davo­sern. Są bezwzględnie szybsi, lepsi technicznie i bardziej zgra­ni. Atak ich raz po raz wytwa­rza niebezpieczne sytuacje pod naszą bramką. Jednak lepsza gra obrony i szybko wracający nasz atak niweczą ich zakusy.Z naszej strony ataki są ini­cjowane przez Krygiera i Ada-

Za naukę jednak trzeba pła­cić — to też w tym tercjale pa­dają dla Kanadyjczyków 4 bram ki, strzelone przez Bella i Dcmp- 
saya.

W trzecim okresie gry staje- my w normalnym składzie. Ka­nadyjczycy zapowiadają, że do­piero teraz pokażą, co umieją. Wobec tego i my zaczynamy grać „z zębem.“. Obrona nasza

ne. Gra staje się wobec tego o-< stra, a Kanadyjczycy grają faul, na co sędzia nie reaguje, tak, że nawet publiczność zaczyna krzy czeć. Ponowny przebój Krygie­ra przez wszystkich graczy Ka­nady zostaje powstrzymany przez ordynarne zahaczenie od tylu— winowajca zostaje wyda lony na 2 minuty, co spotyka się z aplauzem publiczności. W chwilę potem Kowalski idąc do ataku, pada również ofiarą pod­stawionej nogi i wywraca ko­ziołka — Bell wędruje za to na 2 minuty za bandę. Krygier do­bija krążek, podjeżdża naprzód, podaję na skrzydło Adamowskie mu — ten momentalnie strzela ostro z odległości 25 mtr. Krą­żek jak błyskawica wpada mię­dzy nogami Royowi, który nie zdążył się nawet ustawić.Kanadyjczycy podnieceni, prą naprzód. Bell podjeżdża do ban­dy zabramkowej i ostro centru­je. Krążek sunie o pól ćwierci metra przed naszą bramką, na­trafiając na żle ustawioną łyżwę Stogowskiego i rckoszetuje do bramy. 6:1.
Drużyna nasza grała może tro chę za powoli i za miękko, co nawet podkreślała tutejsza prą- sa. Brak Tupalskiego b. dal nam się we znaki, gdyż rezerwowy Mauer (grający notabene nie na swojem miejscu) nie mógł go w żadnym wypadku zastąpić. Do­brze grał w dniu tym Adamow­ski, szczególnie w trzecim okre­sie. Stogowski w bramce za wy! jątkiem może ostatniego gola nie zrobił błędu.

Beri. Sch. Club—Davos H. C. 
2:0

Niebywałe szczęście Niem­ców, którzy wygrywają mecz, mimo, że właściwie powinni go przegrać i to z różnicą trzech

Włodzimierz Krygier. 
(Dokończenie Na str. 2-ej)

DRUŻYNY A. Z. S I WARSZAWIANKI
rozegrały finał hazeny, w turnieju gier sportowych, urządzonym nr7₽7- 
ośrodek W. F. w Warszawie. Wygrała drużyna A. Z w MosTnkn 6 4 
Od lewej: SteHa, Wierzbołowska, Kazia, Maryla (Warsz) i Lisowska nil' 
Alctondrowlctów»* Sled,,: Arsk,. WakSt

gra systemem kanadyjskim — bramek. Oba punkty zdobył Has „ciałem na gracza“ — co daje slen świetne rezultaty: wszystkie przeboje Kanady są likwidowa-

i
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NAJLEPSI HOKEIŚCI EUKOr'Y
prużyaa Kanadyjczyków, zamieszkałych w Europie: od lewej 2-gi CampbelŁ 3-ci Bell trener Davos, ostatni Demo? 

«ay, (rener W. E, V. z Wiednia-

DRUŻYNA POLSKA W DAVOS
Od lewej: Osiecimski, Oo^ewski, Krygier, Kuchar, Kowalski. Żebrowski, Adamowski, Mauer. Hemniarlisur Knuł

0r. Polakiewicz, Klęczą; .Wiro-Kiro i Stokowski. «w««, Kulek



/
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DALSZE WAŁKI A. Z. S.-u w DAVOS
DoKończenie specjalnej Korespondencji WŁ Kryg era ze str. 1-ej

35.1.29.
Europa Canadians—B. S. C. 1:1

Kanadyjczykom nic się nie u- ■daie. Grjią nie tak zespołowo jak z Polakami, nawet Dempsay nie ma swego dnia.
W drugim tercjale zdobywa ■on jedyny punkt i wtedy gYa na­biera żywszego tempa. Hassler. as berlińczyków. przebija się. mija Demnsaya i strzela celnie z 20 mtr. Świetnie gra JaeneckeNapad Niemców lepszy, niż obrnna, Kanadyjczycy — „nie w sosie“.

B. S. C. — A. z. S. 6:0Wobec wczesnej godziny me­czu (10.30) wstajemy przed 8-ą. by zawczasu zjeść śniadanie. Aura nie dopisuje, śnieg sypie bezustannie, zaczynamy wątpić o możliwości rozegrania meczu. Mimo to udajemy się na tor. Tu­taj dwa Fordsony pracują ca­łym gazem, zgarniając ogromne góry śniegu. Skutków tej pracy nie można jednak dostrzec, gdyż śnieg nie przestaje padać.
Zaczynają się narady przedsta ■wicieli obu drużyn z organizato­rami turnieju. Wreszcie po dłu­gich pertraktacjach i oczekiwa­niach z przeszło godzinnem opó­źnieniem drużyny wychodzą na lód.
A. Z. S. w skhdzie normalnym 

z zapasowymi Mauerem i Hem- merlingiem.
Lód pokryty jest tak gruba •warstwą śniegu, że krążek poru­szając się po lodzie, ryje głębo­ką brózdę. chowając się co chwi­la w śniegu. Posuwanie się po takim lodzie jest niezmiernie u- trudnione. to też obie drużyny po paru minutach puchną w niemożliwy sposób.
Dochodzi do tego, że zamiast prowadzić krążek, przeciwnicy strzelają sobie nawzajem od bramki do bramki na całą dłu­gość toru. Tak mija bez rezulta­tu pierwszy okres gry.
W przerwie pogoda się wyja­śnia, śnieg przestaje padać, wy­chodzimy wreszcie na czysty 1 lód. Poprzedni kwadrans zmę-l czyi jednak ogromnie naszą dru­żynę. Przesiąknięte wilgocią po­wietrze wpływa fatalnie na od­dech. Natomiast B. S. C., które­go większość graczy przebywa •w Davos od Bożego Narodzenia, odzyskują ruchliwość (w szcze­gólności środkowy napastnik

Hassler). Już w pierwszej minu­cie II okresu gry prawoskrzy- dlowy Berlina oddaje zdaleka slaby strzał w kierunku naszej bramy, krążek natrafia na k j Kuleją i zmieniając kierunek nie­spodzianie wpada do bramki. W dwie minuty potem wskutek .nie­porozumienia obrony pada dru­ga brama dla Berlina. Dodaje to pewności naszym przeciwnikom, którzy przeprowadzają doskona­le ataki głównie przez Jaenec- kego i Hasslera. nadzwyczajnie ze sobą zgranych. W tym okre­sie gry obrona nasza nie stanę­ła na wysokości zadania — wy­twarzając chaos pod własną bra­ma.
Berlińczykom tymczasem szczęście snrzyja niezwykle —

prawie co drugi ich wyjazd koń­czy się bramką. Tak wiec Jaenecke zc skrzydła strzela tr_№" bramę. W parę minut no tern Hassler, wykorzystując nie- doćć szybką i energiczną kontr­akcję Adamowskiego — odbiera mu tuż przed naszą bramą krą­żek i strzela szczurem 4 bramę. Wreszcie ostry strzał po lodzie z lewej strony puszcza fatalnie pod łyżwą Stogowski, zdezorjen towanv powodzią bramek strze­lonych w tak krótkim czasie. Nie bacząc na szalone zmęcze­nie podejmujemy atak za ata­kiem. które jednak rozbijają się o mur defensywnie już grającej drużyny berlińczyków.W trzecim kwadransie gra jest wy^ówńama. Atakujmy lecz

już bez przekonania — zmęcze­nie robi swoje. Parę strzałów Auamowskiego i Krygiera idzie w aut — Kulej nie wykorzy­stuje dogodnej sytuacji. Tak s_- mo Mauer. Motorem berlińskiej drużyny jest Hassler, który ma przed sobą nierutynowanego M-uera. On też wykorzystuje nieporozumienie między nasza obroną a b cmkarzem i pakuję nam 6 bramkę.
Sędzia p. Campbell.
Obie orażki nasze, choć w tak wysokim stonniu — nie przeję­ły nas zbytnio. Traktujemy o- becne zawody jako trening przed Budapesztem, a trening z lep­szym mzeciwnrkiem wadzie za­wsze tv*'ko na Vnr7v4ć.

Davos — A. Z. S. 4:1.AZS w składzie: Stogowski; Kulej, Żebrowski. Mauer. Ada­mo wski, Krygier. Zapasowi: Hemmerling. W Kuchar.Wylosowuiemy bramkę pod słońce. Gra toczy się b. szybko. Wypad Davosu zakończ..iv strzałem odbija nieudolnie Sto­gowski wprost pod kij Geromi- niego. który podaję krążek Men- gcwi, ten zaś pakuje do bramy. Drugą bramkę strzela ten sam gracz. Dwie te bramki podnie­cają drużynę polską, która dąży do wyrównania i wciąż ataku­je. Doskonale usposobiony Ada- mowski. świetnie kiwa przeci­wników i dwa razy znajduje się z krążkiem sam na sam z bram- kf-znrn. 'e"z ri?łwnv nie

Senat piłkarski w Warszawie
Dwudniowe obrady Ligi P. Z. P N.-u

Dtrfa 19 1 20 stycznia 1929 r. w loka­
lu _Polon.il“ w Warszawie odbyło się 
wałne zgromadzenie Ligi P.Z.PM.. Ze­
branie to zamknęło, pierwszy,rok dzia­
łalności Ligi, okres prób l doświad­
czeń. który miał wykazać wszystkie 
dotychczasowe błędy i dodatnie strony 
pracy ligowej.

Ustępujący zarząd, świadomy tego 
zadania, przedstawił b. szczegółowe 
sprawozdani«, i wniósł szereg popra wek 
statutowych, które lednak nie mogły 
być na zebraniu rozważane. )aiko nie 
zgłoszone do wiadomości k'ubów w o- 
kresie 4 tygodni pr2ed zebrań'em.

Prezes pułk. Wasserab. po zagajeniu 
zebrania powitał nowego członka Ligi. 
Garbarnię I zaproponował na przewod­
niczącego zebraniu o. nź, T. Kuchara z 
„Pogoni“, a na sekretarza o. R. Mosi­
na z »Warszawianki *, co zebrami jed­
nogłośnie przyjęli.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego wyłoniła się so-^wa. która 
przez cały czas zebrania, tkwiła nad 
nlem lak zmora. Chodziło o spadek 
Hasmonel. Przedstawiciele led pp. dr. 
Steissel I dr. Schareeł starali się wyka­
zać. że Istnienie „Hasmonei" w lidze, 
jako największego klubu żydowskiego 
jest konieczne. Prosili wlec o zmianę 
rtąłutu. o pozostawienie w Lidze w r. 
1929 14 klubów Gdy spoko1'’” nastrój 
pierwszej połowy zebrania minął, nad 
sprawą „Hasmonei“ wywjąiąla się b. 
żywa dyskusja. Ostateczne poddano 
pod*glosowanie. czv wniosek ten ■»umie­
ścić, na porządiku dziennym. W gloso- 

l.wanłu wzięło wdział 12 klubów, za u- 
mieszczeniem wypowiedziały się 2 klu­
by, przeciw — 10. Wtedy delegaci ,.Ha- 
smonei", wyraziwszy jeszcze szereg 
uwag co do niewdzięczności 
ligowych opuścili zebranie.

Ale sprawa ta nie miała bvć 
skończona. Powrócono do niej 
wnioskach na zebraniu P.ZPN-u. Oto 
dr. Mirzyński z „Czarnych" zgłosił 
wniosek, by P.Z.P.N określi) łiczbe kłu-

bów ligowych na 14 a łąko 14-sty. by 
weszła „Hasmonea“

W tajnem glosowaniu wmf «ek ..Czar­
nych" upadł 8 glosami przeciw 4, przy 
I wstrzymującym sic.

Sprawozda nie z działalności zarządiu. 
zawierające b. dużo danych statystycz­
nych. przylęibo do wiadomości Sprawo­
zdanie skarbnika odczytał kot Mielnik. 
Na wniosek kom+sll rewteymei udzie­
lono mu, jakoteż całemu zarządowi ab­
solutorium. W sprawk* długu K. S. »Ju­
trzenka". w wysokoś.l 282 zł. 47 gr. 
polecono suńię te starać sie wszelkiemi 
silami wyegzekwować a w razie nie-

możności skreślić ją. pozostawiając 1 
zip. lako widomy tego znak

Bardzo dużo czasu poświecono sto­
sunkom sędziowskim. soraMe obsady 
meczów I taks sędziowskich. Zaproszo­
no na zebranie prezesa P K.S-u p Mai 
Iowa, który wysłuchał całv szereg za­
rzutów d-ra Mirzyńsklego. Scharjda I 
im. P Mallpw odparł wszv-tkie zarzu­
ty. ośwładczalac że jeżeli były braki, 
to tylko spowodowane one zostały 
skromnym materiałem ludzkim łąk im 
P.K.S. rozporządza. Poruszano również 
sprawę zniesienia niezawisłości sędziów 
słusznie jednak przypomniał p. Bro- 
niarz. że Liga sama domagała sie owej

Turniej gier sportowych
w Warszawie

klubów

jeszcze 
przy

pozwala mu na osiągnięcie wy­równania. Również Krvcrier u- silum przedostać się do bramy Szwajcarów, lecz doskona’e gra jąca ciałem obrona i szybko wra caiarv atak Davo-su. uniemożli­wiała mu przebicie ste. Czego je dnak nie mogą osiągnąć starzy— zdobywa nagle Hemmerjing. Za­stępuje ledreem z zasadniczych graczy, otrzymuje krążek i z od leglości 15 metrów, strzela do bramki poprzez obronę. Bram­karz nieudolnie puszcza względ­nie slabv strzał. Dodaje, to ani­muszu drużynie, która z energją rzuca sie do boju.Szwajcarzy natomiast zaczy­nają grać faul — wskutek czego sędzia wydala dwuch ńa dwie minuty. Znajdując się we trzech na lodzie Szwajcarzy „nawalają czas“, podając sobie za bramką krążek. Przewaga Polaków zd© cydowana.Trzeci okres gry gramy znów pod słońce. W pewnym momen­cie robi się pod naszą bramą tick. Stogowski otrzymuje od Kratza uderzenie pięścią mię­dzy oczy, w tym czasie krążek oodchodzi pod linje bramkową. Sędzia uzna’e goal.Polacy dążą do wyrównania za wszelką cenę. Specjalnie trze ba podkreślić ambitna grę Ku­chara oraz rutynę w defensywie Żebrowskiego. Adamowskl nie­strudzenie jest wszędzie na boisku— i w ataku i w obronie— Krygier z nadwyrężonem kola­nem i bJ.acą od uderzenia "Iową, nie przedstawia już siły przebo­jowej.Czwarty goal dla Szwajcarów pada z dalekiego szczura po lo­dzie.Sędziował p. Campbell.
W sobotę odbył się mecz po­między naszą drużyną rezerwo­wą, a drugim kompletem Davos. Spotkanie to przyniosło nam pierwsze zwycięstwo tegoroczne na "ruńcie zagranicznym w sto­sunku 3:1 (0:1, 0:0, 3:0). Zwyclę stwo przyoadło nam w udziale zupełnie, sążnie. Drużyną Da­vos li jest stosunkowo- bardzo słaba, a z drugiej strony n„.z kombinowany zespół rozumiał się wcale nieźle i zwłaszcza w ostatniej tercji miał zdecydowa­ną przewagę. Bramki dla na­szej rezerwy strzelili gracze lwowscy — Mauer, Hcmmerling i Sabiński. W. Krygier.

nlezawisloścl. Przy referowaniu wol­
nych wniosków 1 preCnrnarza budżeto­
wego przylęto go y formie, przedsta­
wione) przez wiceprezesa Mekałsklego 
z odrzuceniem sum. przewidzianych na 
urządzenie meczu międzynarodowego, 
moiywuiąc to brakiem terminów, pozo 
stawiono natomiast sumę przeznaczoną 
na nagrody dla ntfkarzy - lekkoatletów.

Uchwalono subwencje dla T.K.S-u. 
który ze względu na ciężkie położenie 
finansowe nie może spłacić swych zo­
bowiązań Postanowiono też wydać al­
bum dla propagandy zagranicznej.

Następnie pułk Wasserab wręczył p. 
Obrubańskiemti puhar i żełony złote dla 
■traczy „Wisły“, p Broniarżowi żetony 
srebrne dla ..Warty" a p. Przeworskie­
mu bronzowe dla „Legii“, a P. Mallow 
nagrody P.K.S. dla Ruchu. Polonii i 
Warty za gre fair

W niedziele zebranie zamiast o 11-ej 
rozpoczęło się o Ipp. ale zato cały za­
rząd wybrany został przez aklamację. 
Oto jego skład:

Prezes: tpir. dr Izdebski: wicepreze­
si: red Laskownlckl I kpt. Gross; se­
kretarz: kpt. Mielnik’ skarbnik. Party- 
ka. Wydział gier 1 dyscypliny: dr. Ma- 
tuszecki — prezes, człondowie mjr.: 
Lepiarz, Merliński mjr Kempski, por 
Szeremeta Derda Weyhet.

Komisja rewizyjna Konopka. Obru- 
bański. kpt. dr. Mlrzyńsku zastępcy: 
mir. Piasecki i Hamburger.

Delegaci na walne zgrom. P.Z.P.N-U 
d. 17-4-48tłl. po: Laskownicki. Broniarz, 
Ma.-hń»ki. ——•

Następnie .ułożona .ijalęndcrz. rozgry­
wek. co zaielo również -tiużo czasu, 
gdyż usuwać trzeba by'« takie trudno­
ści lak nieurzadzeitrk jednocześnie dwu 
meczów w jednerr. mieście.

Zebranie zakończono o godz. 3.30 
przyjęciem prze.7 aklamacje wniosku 
kpt. Mlrzyńskiego. aby podziękować u- 
stępującemu zarządowi za pełna po­
święcenia pracę.

R. Mosin

Dorocznym zwyczajem Ośrodek War 
szawski W F zorganizował 4-dnowy 
turniej, gier sp., przerywając tern sa­
mem okres senności i martwoty w ży­
ciu klubów stołecznych.

Na pierwszy ogień poszła p koszyko 
wa 13 drużyn na 14 zgłoszonych—to 
wyraźny postęp w stosunku do roku 
ubiegłego.

Z pośród drużyn, debiutujących w 
tym sezonie, wybijały się na 1 plan; 
Kaon Szkolny Saperów (Modl.n) i Me­
teor. — . '

W grił-ńe leaderów -Varsovla' — 
ciezca zeszłorocznego turnieju napot­
kała na swej drodze zespól A Z S„ gra 
jący niezmiernie ofiarnie i szczęśliwie; 
rezultal 21:18 na korzyść akademików 
przekreślił dalszy udział harcerzy w 
turnieju.

Mecze eliminacyjne (2x10), których 
bvlo 12 (!) — w ciągu 5# godz. (do 
11.30 wiecz ). w pierwszej turze przy­
niosły rezultaty:

1) Varsovia (seniorzy)—Meteor 15:8: 
2) Varsovia I — Makabi 30:0 (walko- 
ver): 3) YMCA —Jutrznia 25:4; 4) Po- 
fona II — AZS 1 10:22; 5) Strzelec 
(Warsz.) — Varsovia II 9:7: 6) B. S. 
Saperów — Strzelec (Pruszków) 17:4; 
7) Polonia I — AZS II 25:15.

Polonia II grała bardzo ładnie i sku­
tecznie. w drugiej połowie A. Z S. II 
wygrał wytrzymałością i tempem.

W drugiej turze spotkały się zwy­
cięskie zespoły z eliminacji (system 
puharowy):

1) Y. M. C. A. — Varsovia (senio­
rzy) 32:14.

2) A Z S. I — Varsovia 1 21:18
3) Polonia — B. S. Saperów 25:7.
Pomimo przegranej (32:14) — senio­

rzy Varsovii do ostatniej minuty pro­
wadzili walkę ofensywną z Y M C. 
A Lepsi strzelcy w Y M C A (sta-

ly trening), — zwyciężyli seniorów 
którzy nie umieli swej przewagi fizy­
cznej i wytrzymałości uwieńczyć cel- 
nemi strzałami.

Mecz A Z S. I z Varsovią był nie­
wątpliwie najciekawszym punktem tu) 
nieiu. Obie drużyny w pełnych skła­
dach.

Decyduiące punkty w walce o każdą 
piłkę, podawaną w żywiołowym tem­
pie, zdobył Gaszyński gracz naitnnlej 
pilnowany przez obronę Varsovii.

■W prttfltinlanhTporkBly się dłużmy- 
Y M CA. — Strzelec 32:4. Az.© 
— Polania 16:8. a ■ *•»-■

Zespoły wiec Y. M. C A. I A Z S. 
zakwalifikowały się do finału nie­
dzielnego. rozgrywanego już w ciągu 
pełnych 40 minut.

Zeszłoroczny mistrz turnieju Varso- 
via wystawił nalwięcei drużyn (3). nie 
zdoła) jednak osiągnąć odpowiedniego 
wyniku sportowego, przegrywając mi­
nimalną różnjcę punktów.

Finały turnieju dały wyhfki następu­
jące:

YMCA—AZS I 31:21 (p koszykowa) 
Gna w pełnym czasie (2x20 min) 

przyniosła tytuł ..M strza turnieju“ bar­
wom drużyny YMCA po ciężkiej, a na­
wet brutalnej chwilami walce z AZS-m

AZS — Polonia 26:22 (p statko-wa) 
Zespół Polonji. pokonawszy w pięk­

nym strlu drtiżvoe YMCA (30:18). uległ 
po ciężkiej walce drużynie AZS-u któ­
ra wbrew przew-d y-wantam pokazała 
piękną

AZS 
pań), 
aniżeli

AZS ____
na pań). Trudno nazwać grę na sali 
(22—13 m.) hazeną. jest ona bowiem 
jednakowo zbliżana do hazeny jak i do 
p. koszykowej.

osnanKryzys „
Zycie organizacyjne Wielkopolski

66 /Ran nokautuje Świtka
Kron Ha wypadków łódzkicK

Najstarszy poznański klub piłki noż­
nej Poznania przechodzi po-ważny kry­
zys wewnętrzny, który do-prpwadzil 
do tego.", że roczne walne zebranie, 
przy niewielkim udziale członków wy. 
brało zarząd t. zw „reorganizacyjny“, 
mający w ciągu 14-tu dni zbadać istot­
ny stan rzeczy zdezorganizowanego 
klubu Następnie dopiero zapadnie de- 
cyzia co do dalszych losów klubu W 
skład tego prowizorycznego zarządu 
weszli: Marcinkowski, Hiłdebrandt 
Wachowiak, Kubinka i Kuźniewski 
Dodać należy, że w trudności finanso­
we popad'a Posnania po utracie boi­
ska. odebranego przez prywatnego' 
dzierżawce, t

Warta zaczmle niebawem wydawać 
miesięcznik, poświęcony życiu wer- 
•wnętranemu klubu

Walne zebranie Warty odbedzle się 
7 lutego o godz 15-toj w saJi Bibliote­
ki Uniwe-rsvteckl₽|

Kfuh atletyczno-sportowy Zbyszko 
■wybrał na rocznem walnem zebraniu 
nowy zarzad w składzie następującym: 
prezes p. Woźniak, wiceprezes P. Sa­
wiński. sekretarz P. Pionka, skarbnik 
p CMrrrher. naczelnik sportowy p Leit 
geo^r. (zast. p Ranaszak)

Walne zgromadzenie A Z. S. Poz­
nań wybrało zarząd w składzie na- 
stenu'ącym: prezes — Inż. Jabłoński, 
yicep-ezesi — pp. Jaroszewski i Pu­
chalski. sekretarz — Puchalski, skarb 
jiłk _ Hawelski.

Sekcie strzelecka utworzył A Z. S 
^oznań Kierowniktem został obrany 
p. Tomaszewski Sekc'a liczy oknłr 
trzydziestu członków. Treningi odby­
waj słe na strzeln^y nolicyjnel przy 
W^tarh Zyt-rnunta Augusta.

Prezesem K. S Starta po raz dzle- 
w:a'v został wyhrany n. Perkowski 
Svlw.. co nańepiel świadczy o owoc- 
nel lero p’»cy i działalności spnrfo 
w“' W skład nowe?" zarzadn tego 
kłn*wi weszli ponadto; Tomsza i Strzv- 
żyńck' tako wk-enre»esl. P-elss sekre- 
tar». (»»•♦ Czy*) Rtelak skarbnik

Lof’« (Poznań) wybrała nastonntjwr 
zarzad na rocznem walnem zebraniu’ 
n-ezes tkowrnńskl, zast Ma'ewskl se 
k-eta-z Koto/t-»>n'c7ak. skarbnik Pat- 
J-nw«kt. wvdT,al gter t dvscyr»’tn’ 
ętimtot^wski. Rtańak I Głowacz. Khit» 
pnstańa t-7V sekcie (nMknesika. lekko. 
gttAtyo-n-a i p’vwnoka). lr*ńee pomy­
ślnie cle rOznUt^tn (7T1n-nlk*Sw test 90 
a ««Ido na sok łozo wwnosl zoo z|

*T*A .Wmw 

(łn tO?
Ich

<7^4 tszrM'»» O ę.frn «ZC VI Tf CHT-

R T G
,/T (<Vhnrn*V,f)t Lipno
^(Stęszew) i Merkwr (Poznań).

Oddział pływacki przy Tow. 
Tryton odbył ostatnio roczne 
zebranie, na którem dokonano 
aklamację wyboru nowych władz w 
składzie następującym: przewodniczą- 
ozy — radny miasta Stürmer, zast. — 
Chudziński, sekretarz — Bagiński, kie­
rownik — Przy dryga, skarbnicy — 
Komornicki i Tomaszewski Pływaków 
liczy Tryton tylu ilu członków czyn­
nych, ponieważ według regulaminu 
klubu, każdy wioślarz, nim dosiądzie 
lodzi, musi wykazać się umiejętnością 
pływania.

Wlośl 
walne 
przez

grę zespołowa
— Makabi 30:9 (p siatkowa 

Różnica klas znacznie większa, 
stosunek punktów drużyn.
— Warszawianka 6:4 (p ręcz-

Ran — Świtek. spotkanie bokserskie 
w Lodzi, zapowiedziane na 10 rund, 
skończyło się klęską Świnka już w 
2-giei Świtek jest cieniem olimpijczy­
ka z roku 1924 Inne wynrki były na­
stępujące: Waga musza: Pawlak (1 K. 
P.) zwycięża na punkty Rydzyńskiego 
(Sokół). Waga kogucia: Wajerowicz 
(Kruschender) wychodzi na remis z 
Cyranem (Zjednoczenie). Waga mie­
szana: Kijewski (Zjednoczenie) wy­
grywa na punkty (z lżejszym Malo- 
szczykiem (Sokół), który walczył w 
miejsce kolegi klubowego, Woźniaka

NA LODZIE I ŚNIEGU
Pierwsze w tym sezonie zawody I skl (Czarni) nota 14812. skoki 17.5 i 
tżwiarskie w Poznaniu odbyły się 115 m. W ogólnej klasyfikacji: 1) Zyt-łyżwiarskie w Poznaniu odbyły się 

na t. zw ..Przepadku“ z okazji otwar­
cia ślizgawki Ośrodka Wychowania 
Pizyczinego O; K. VII.

Wyniki techniczne były następują­
ce: juniorzy 200 m : 1) Palunowski 
(L.) 27.2; 400 m : Olejniczak (St.) 57 
sek.: seniorzy: 500 m: Ratajski (A. Z 
S., syn prezydenta miasta) 1:116: 1500 
m.: Taberski (St.) 3:314; 3000 m.: 
Taherski (St) 8:41.

W jeździe figurowe] parami pierw­
sze miejsce zdobyli: pani Jerszyńska- 
Mikolaiczak. w konkursie jazdy figu­
rowej indywidualnie zwyciężył p. Sa­
wicki.

Zawody hokelowe o puhar wędrow­
ny starosty Begalegn przyniosły zwy­
cięstwo mistrzowi Poznania K Ł P 
nad A. Z. S-em 1:0 po przedłużone' 
grze. Akademicy -grali b ofiannłe. Łyż 
Marze jednak byli lepsi technicznie i 
'al;tvcanle O 3 i 4 mielsce walczyli’ 
Otella (Gniezno) I Lech’a (Poznań) 
^tętłją wygrała 2:0. Debiut Lechli wv- 
osdł pomyślnie mimo przegrane'. Dru­
żyna rozporządza dobrym mater'a- 
'em graczy, wykazała ambicję i dużą 
chęć do walki.

Sezon hnke'n w Łodzi rozpoczęto 
meczem tJrtfon — gimn. Tomaszewskie 
"O 5:0. Rraeńitł »dobyli: Próchnlewłcz 
7. Chełmski. Glkensztejn i Stefka. Sę 
-Di-'wat Żebrowski.

Zawody narciarskie we Lwowie ku 
■iczczenin namlec’ ś p. Tomickiego da 
ły wynik' nastęt*u’ace:

Bieg 8 kSm. za nzzeszJtpdamł 1) Wl‘ 
'-owsk' (Oa-.nl) ?7’3ń. 2) Żyśkowi^ 
Beskid) 27:48. 3) Tessew-e (KT*J'
■M IO. 4) Srr7epanowsH (VTN) 2<i’35 
^nnlnirs skoków — 1) Żvtknwlcz (B»- 
-k'd) nota 17SR7. skok' ’5 i 25.5 m ?) 
”a'skl (Oarnl) nota 15,:o'. sko-kl 19 ' 
18 m, 3) 7i»nkowl«-7 (Cza--"') nota 
15541. skoki 19,5 i 18,5 m., 4) WJtikow-

kowicz 18281 pkt., 2) Witkowski 17410 
pkt., 3) Tesseyrę 17062 pkt

Zawody hokejowe o mistrzostwo ki. 
B rozpocznie się w Warszawie dnia 26 
stycznia r b. Do rozerywek zapisały 
się dotychczas: A. Z. S II. Skra. Po­
lonia II, Legia II. Union łódaki (Łódź 
nie Jest samodzielnym okręgiem) Fa­
worytami są rbzerwy A. Z. S. i Legli 
Misnrz ki. B wchodzi do ki. A dopiero 
po wygramej z ostatnią w klasie A dru 
żyną WTŁ

W Wilnie w dniu 20 b. tn. rozegrano 
międzyklubowe zawody narciarskie. 
Wyniki: 18 kljn. II klasa Jakubowski 
(K T N. Lwów) 1:30:10, lii klasa 
Stankiewicz (A. Z. S.) 1:41:37: 10 klin 
klasa III Wieflowicz (A. Z S) 1:05:26; 
IV klasa pań Skornkówna 38:30 ; 8
k'łn młodzieży Ciechanowicz 44:45: 4 
kim. uczennic Jacewiczówna 37:7 Tur 
r»>ei hokejowy o puhar ośrodka w. f 
dał w pierwśzych grach wyniki Po-

goń — Ź A. K. S. 4:1, A. Z S. — Og- 
r. <ko 12 0

Bronisław Czech został pokonany w 
18-ce na Baraniej Górze przez Sob 
czaka z Zakopanego. Czas zwycięzcy 
I 16:50. Czecha 1:17:49

W poszczególnych klasach zwycię­
żyli’ Gajduszek. Alberti. K. Schiels, W. 
D’ib’ef.ska Kisielową i Sierczyńiki.

W pierwszych nu Śląsku konkursach 
skoków zwyciężył B Czech

Mecz hokeiowy Skra — W. T. Ł. 
zakończy! się zaszczytnym dla robot­
niczej drużyny .wynikiem 2:2 (0:0. 1.0 
1:2). Skra ptovSadzJla do samego koń­
ca prawie 2:0 ze strzałów Altisów 
(1 i II).' W ostatnich minutach udało 
się iednak Rybickiemu wyrównać. Sę­
dziował b. dobrze p Ogrodzki.

Legja — Polonia 8:0 (3:0. 3:0. 2:0) 
Gra z wyraźną przewagą grającej w 
pełnym składce Leizjl Bramki zdobyli: 
Szenajch—2. Pasłęcki — 2. Lange —2 
Ku”kei — 1 I Jedna samobójcza.

Mistrzostwa łyżwiarskie Warszawy

Zebranie Poznań'kiego O. Z P. N. 
dało wyniki następujące: prezes Ma­
ksym. Stuermer. wiceprezesi — Slebio 
da i Krontczyński, sekretarz — Kiel- 
miński, skarbnik — Kozierowski, Wy­
dział Gier i Dyscyp.: Bochyński (prze 
wodnlczący), ~ 
Kuźniewski. 
związkowym 
czak.

KrakówJd _ 
sejmik w niedzielę. Wybory zarządu 
dały wynik następujący: prezes — 
pik. Mond, wiceprezesi — pp. Starter 
i dr. Służewskl, sekretarz — Arczyń- 
ski, skarbnik — Chomikowski. kapitan 
związkowy — Billig Wydz. Gier i Dy- 
scypl: po. Kług (przewodu.), por. Ko­
towicz, Rrzakowski, Burg. dr. Radwa­

Rakowski, Rybarczÿk. 
Skowroński. Kapitanem 
obrany został p. Rataj-

O Z. P N. odbył swój

nek. Ostrowski, Kotarba, Fromowicz. 
Singer, Korolewicz„ Zimiński. Z cie­
kawszych wniosków uchwalono wy­
stąpić na zebraniu P. Z P. N. o amne­
stię dla graczy zdyskwalifikowanych

Lwów piłkarski również przeżywał 
w niedzielę emocie. związane z zebra, 
nlem O. Z. P. N-u Oto nowy zarząd: 
prezes — prof. Dręglewicz (po raz 
szósty), wiceprezesi — por Sauderer 
i Goldstein, sekretarz — Kuchner. i 
skarbnik —Zagrodzki Nadano godność 
członków honorowych dr. Cetnarow- 
skiemu, prof. Dręgiewiczowi. inż. T. 
Kttcharowi. red. Laskpwnickiemu i In

Łódzki O Z. P. N. obradował przez 
13 godzin. Prezesem obrano dwr. Z. 
Skibickteco (L. K. S.).

nie przyniosły żadnych niespodzianek 
Na wyróżnienie zasługuje niezły wy­
nik Majewskiego w biegu na 500 mtr.. 
któr- u-zyskal ”'eos!ągnięty dotychczas 
w Polsce wynik 51.6 sek

Bieg 500 mtr: 1) Majewski (WTC) 
516: 2) Doley (WTC) 55.8; 3) Kalbar­
czyk (AZS)

1500 mtr: 1) Mnfewstkl 2:55 2; 2) 
Kamiński (WTC) 2:59.2; 3) Kalbarczyk 
3:072. Bieg 5.000 mtr.: 1) Majewski 
10:57.4: 7' Kamiński 11:11 s; 3) Dę­
bowski 11:23 8. 10.000 mtr.: 1) Dębow- 
skl 21:32 6: 2) Kamiński 21:47.4; 3) Ma­
lewski 22:22.4

W ogólnej klasyfikacji: 1) Majewski 
(WTC) 60:6 pkt. (pirzeciętny czas na 
500 rrrtT.): 2) Kamiński (WTC) 62.45 : 3) 
Dębowski (WTŁ) 63-57 : 4) Kalbarczyk 
(AZS) 64 94 : 5) Doley 65 83.

Cailcowlce zawiodła Jazda figurowa 
Do jazdy pnhów zgłosił się Jedynie Iwa- 
slewioz (WTŁ) który uzyskał 190.67 
pkt. na 282 możliwych. Tytuł mstrze 
został mu przyznany. W Jeżdzie para­
mi brały udział 2 pary, uzyskując po 6 
pkt na 12 możliwych Mistrzostwem 
nie obdarzono żadnej pary. Biegów 
pań nie rozegrano z powodu braku zigło 
szeń.

Dwudniowy turnie] hokejowy o mi­
strzostwo warszawskich szkół śred­
nich przy udziale drużyn 6-ciu szkól 
rozegrany został- na Dynasach. Roz­
grywki prowadzone były systemem 
buharowym Pierwsza tuta dala naste 
pu.'ące wyniki: Gimnazjum Mickiewi­
cza pokonało gimn Zamoyskiego 4:0. 
podczas gdy 111 gimn. Mlelskie prze­
grało z gimn. Batorego również 4:0 
Pozostałe drużyny weszły do półfina­
łu wałkoyeraml W półfinale w spot­
kaniu pomiędzy gimn. Czackiego a

Waga lekka: Gawillf (Union) wałczy 
na remis z Klimczakiem (Sokół) Wa­
ga mieszana: cięższy Seweryniak (So 
kół) wygrywa na punkty do Klodasa 
(Kruschender). Waga pólśrednia: Za­
miast Switka młodszego z Gdańska 
startował Zieliński z Inowrocławia, 
który sprawił milą niespodziankę, wy­
grywając zasłużenie do Trzonka (So­
kół). Waga ciężka: mecz Konarzewski 
— Finn (Warszawa) z powodu niept;źv 
bycia warszawianina nie odbył się.

Publiczności 1 000 osób
Niebywały skandal wynikł na trae- 

cim meczu finałowym o mistrz, łódzkiej 
klasy B. między Burza (Pabjanióa). a 
L T. G. S Ił (Łódź) Mecz odbył się 
na neutralnym gruncie w Zgierzu' Bu­
rz? prowadziła już 3:0, po przerwie jed 
nak Ł. T. S Q wyrównuje I poważ­
nie zagraża bramce przeciwnika. W 
tym c®as:e sedzta usuwa z boiska ~ 
rzekomo niesłusznie — dwuch graczy 
L. T. S G. Mimo tojnecz nre daje roz- 
trzygnięcia I dopiero po 30-tu m nutach 
do-7-’-wki Burza zdobywa jeszcze dwie 
bramki I zwycięża w stosunku 5:3

' Po skończonych zawodach, po obeł- 
żywem odezwaniu sie gracza Ł.T.G.S. 
Fransma-na pod adresem sedzlego p. 
KrachuJca, ten spol'czkowa»’ go. Jest to 
pierwszy wypadek tego rodzaju samo­
sądu sędziego nad graczem I zna idzie 
o>n smutny epilog dla kariery a-bitra.

Król, napastnik Ł K. S-u opuścił 
Łódź, udając się do swego rodzinne­
go miasta Lublina, gdzie wstąpił do 
Unji. W sezonie zimowym pracuje 
Król w lubelskim ośrpdku Wychowa­
nia Fizycznego, w charakterze instnik 
tora narciarskiego.

P. K. S mianował dotychczasowych 
kandydatów, sędziami rzeczywistymi 
w okręgu łódzkim: Kaluszynera. Bu- 
stakiewicza I Mikiego

Na międzynarodowy zjazd gwliżdzl 
sty automobilowy do Monte Carlo wy­
pchał z Łodzi p Wilhelm Kiihn na 
Austro-Daimlerze. Droga p Kilhna 
nrowadzi z Warszawy przez Berlin, 
Brukselę. Paryż. Lion Nice«. Dokład­
na trasa wynosi 2614 kilometrów Po- 
zatem wystartowali p Kotaczkowski 
na „Zbrojowska**. p. Tyszkiewicz na 
„Stetyszu“. p. Skarbek-Tluchnwski na 

Renault“ i o. Petłt na „Llcorne“
Doskonali kotarze torowi Łodzi Zy­

bert I Brauner z Resursy opuszczaj 
nono swói klub rodzinny i wstąpią 
prawdopodobnie do Union«, który zy­
skałby w nich pierwszorjędne jedno­
stki.

Jan Potullckl z Pol. Klubu Bobslejo­
wego (Krynica) uzyskał w Dayos wę-

! pierwsze mie'sce w zawodach bohslę- 
Uowych. uzyskując ^as 17:03,5.

szko'ą Ziemi Mazowieckiej zakończy-1 spół z Holendrem Va.n d^r ^Sandteih 
to się zwycięstwem szkoły 2:1 (1:0, 
0:1. 1:0). i
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wszyscy DO U R N!
Wybierajmy 10-ciu najlepszych z pośród nas!

WielKi doroczny KonKurs „Przeglądu Sportowego“ z 50-ciu nagrodami
Dziesięciu najlepszych spor- .uwców polskich!
Temat ostatniego „Przeglądu portowego“ brzmi jak hasło, k synteza przeogromnego do- obku sportu polskiego w roku oiegłym, jak gong, którv ob- ieszcza, że nadszedł czas osta- 'cznego podsumowania kolumn aszych zysków i strat w roku »28-ym.
Przez tysiączne rzesze sspor- 'Wców polskich na dźwięk ob- ieszczenia konkursu przelatuje dreszcz skupionej ciszy, niepo- ‘ oju, oczekiwania i nadziei.
Każdy z nich robi naprędce ■ tchunek sumienia, przeżywa az jeszcze dni swych triumfów, czy porażki, rumieni się na spomnienie klęsk; każdy w ijskrytszym zakamarku serca rzyznaje się do jakichś przewi- 'eń, niedopatrzeń w treningu, kceważenia zawodów czy rzeciwników.Potem zaczyna się porówna­ne swych zasług z triumfami in- ych. Jakże ciężkie są wtedy 'tale, na których leży własna ława, jak lekkie te, gdzie pie­rzy się gloria innych!Wreszcie rachunek skończo- y.K A może jednak—myśli, ten 'ów — i ja znajdę się wśród ziesięciu najlepszych.Potężny oddźwięk konkursu ociera również do wszystkich wolenników, wielbicieli i sym- atyków sportu. Szeregi ich to iż nie tysiące, lecz dziesiątki i etki tysięcy.— Wypełnić listę 10-ciu najlep zych! Toż to chwila — woła eden i drugi, chwyta za pióro, i rozmachem wpisuje nazwisko Konopackiej i... na tern koniec.— Lecz kto drugi? Czech.— A może Tupalski lub Ada- .nowski.— Albo poprostu jeden z jeź­dźców... — Ale który?Przez myśl lecą coraz to no­we nazwiska, zdarte ongiś iartki kalendarza wpadają z po yrotem do mózgu, pług wspom- lień ślizga się po ugorach prze- iztości. aby wreszcie wpaść w edwie widoczną bruzdę i sre-

Wyblakłe wspomnienia nabie­rają barwy, wyrazu, soczysto­ści. Nazwiska mistrzów, mar­twe, tak czy inaczej zestawione litery alfabetu — pęcznieją, ro­sną, ożywają.Ten płynie na koniu nad mo­zaiką przeszkód, ów przemierza białemi zygzakami nóg czarną elipsę bieżni, ten zawisł jak ptak pod niebem, skąd spada na bia­ły kobierzec śniegu, tamten znów oplótł się fosforycznem światłem klingi, zda się lecą ż niego iskry...Nad tabelą mistrzów, zamie­szczoną w 2-gim tegorocznym numerze „Przeglądu Sportowe­go“ kłębi się 120 postaci mi­strzów Polski. Dyski, oszczepy, szable, łodzie, narty, karabiny—

wszystko to zlewa się w jakąś opalami wody i błękitem prze- tajemniczą mozajkę sportu, sca- stworzów.loną w jedno zielenią murawy, Z owych 120-tu, a może z
Od uczestników konkursu otrzymu­

jemy dziesiątki pytań, na które choć 
w paru słowach pospieszamy odpo­
wiedzieć, aby rozproszyć rozmaite 
wątpliwości, które nasuwają się przy 
układaniu listy „10-ciu najlepszych".

Pietkiewicz, doskonały nasz dystan­
sowiec, .na liście zamieszczony być nie 
może, gdyż przedewszystkiem nie jest 
dotąd obywatelem Polski, a powtóre 
sukcesy swe odnosił w barwach Łot­
wy.

Gerbich teoretycznie ma prawo kart 
dydowania do miana jednego z „10 
najlepszych“, lecz przypominamy, że 
rozgłos swój zyskał od chwili gdy stał 
się zawodowcem Uprzednio, w karie­
rze amatorskiej, która może być tylko 
brana pod uwagę, niczem specjalnym

się nie wyróżnił. Jest to zresztą kwe­
stia indywidualnych zapatrywań

SztekkeT by! i jest zawodowcem, 
przeto w konkursie uczestniczyć nie 
może.

W konkursie sportowcy ubiegają 
się o miano jednego z „10 majllepszych“ 
w 1928 r. .przeto ci, którzy zmarli w 
1927 r. automatycznie są z głosowa­
nia wykluczeni.

To samo dotyczy zawodników o głoś 
nych kiedyś nazwiskach, lecz w reku 
konkursowym zupełnie „nieczynnych", 
jak n-p. Łazarski, Lange i Ł p.

Po zakończeniu niniejszego konkursu 
ogłosimy dodatkowy, na miano trzech 
najlepszych zespołów polskich, przeto 
podawanie obecnie nazw całych dru­
żyn, osad, klubów i t. d. jest przeciw­
ne warunkom konkursu.

większej jeszcze ilości należy wybrać‘tylko 10-ciu. Praca, to doprawdy trudna, żmudna i od­powiedzialna. Ale jakże przyjem na, jaką dumą -przepełnia się po­tem serce każdego uczestnika plebiscytu, że glos jego przyczy nił się do nagromadzenia praw­dziwej, rzetelnej zasługi sporto­wej! Jak milo jest posiadać świadomość, że tytuł jednego z 10-ciu pierwszych sportowców polskich przypadł komuś w u- dziale nie na podstawie martwej litery suchych regulaminów, lecz że ów laur zwycięstwa włożyło na skronie dziesięć ty­sięcy rąk, oddanych duszą i ciałem sprawie sportowej!Z jakiem zainteresowaniem porównuje się potem ostateczny

A. Z. S. (WARSZAWA) W WALCE Z EUROPA CANADIANS

a • t • • • • •

wynik głosowania z własną li­stą. raz jeszcze sprawdza się za sługi jednych i drugich, wyra­biając w sobie jednocześnie dar obserwacyjny i bezstronny ob­iektywizm!Zresztą po co to wszystko mówić Wam, nasi Czytelnicy. Wszak zaprawieni w 13-tu bo­jach konkursowych „Przeglądu Sportowego“ nie stracicie gło­wy i w 14-tym, jakkolwiek trud niejszy on jest i bardziej odpo­wiedzialny, niż inne.To też przypominamy Wam’ jedynie, że ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi mija 9-go lutego r. b.; że odpowiedzi nad­syłać należy wypisane czytel­nie (najlepiej ołówkiem t. zw. a- tramentowym lub chemicznym) do redakcji „Przeglądu Sporto­wego“ Warszawa, ul. Jasna 10? że kupony muszą być nalepiane na zwykle kartki pocztowe; wreszcie — że dla tych, którzy odgadną ostateczną listę 10-ciu najlepszych sportowców pol­skich, względnie, których lista będzie najmniej różniła się od li­sty ostatecznej, redakcja nasza przeznacza 50 nagród, w tern 10 pieniężnych na ogólną sumę zło­tych 200 i 40-ci nagród książko­wych.Konkurs rozwiązuje sprawy! zbyt doniosłe, aby zabrakło ko­gokolwiek.Stańcie do urn plebiscyto­wych wszyscy bez wyjątku!
Głosujcie wszyscy!!

XIV konkurs
Przerlwdu S’wrt«-w’”o

Dwa momenty emocjonującego meczu Na lewo: odparty atak Kanadyjczyków, leży Malsom nad mm Kulej. Z tyłu Krygier, Stogowski. Kowalski. Dwa momenty enwyu Na Den])psay strzela tyje karambol Stogowskiego z Żebrowskim.

Szostak, Kuraś, Myszkowski
zwycięzcami zawodów pamiątkowych ku czci ś. p. per. Wójcickiego

Zakopane uczciło w dn. 19 i 20 pa­
mięć zmarłego w ub. r. por. Zbigniewa 
Wójcickiego, świetnego narciarza, olim 
pijczyka, jednego z najlepszych zawod-

hrzvstvm lemieszem ściaó ralv ników anmji polskiej.J'zys > l-iqC Cały piękny gest uczczenia pamięci spor-...l ; 73 nc.mniur,J . ■__ __;->yI i mierzwę zapomnienia.

AUGUST BARĄ . 
loskonały bo-kser -przybyły , °„.7.s 
(na lewo), oraz Kaczmarczyk. P 

związku atletycznego we rfalwl ’ __

Walne zebranie PoL Zw, Motocykl0' 
*ego wybrało zarząd w składzie na­
stępującym: prezes — gen Bron. Si­
korski, wiceprezes — vacat, sekretarz 

p. Knapp, skarbnik — p. Kaczyński, 
'■bitan sportowy — kpt. Owczarski, 
Jonkowie zarządu — pp. Olechno­
wicz, Jakubowski, Fulde i Marszew-

towca wspaniała zorganizowanymi za­
wodami, przypadł w udziale sekcji nar­
ciarskiej WistĄ której członkiem był 
ś p. por. Wójcicki.

Organizatoinzy wjnwiązałi scę ze swe­
go zadania doskonałe, wzbudzając po­
dziw wtśród narciarzy zakopiańskich, 
którym jak wiadomo, nie łatwo jest do- 
g°w'dniu zawodów, t zn. w sobotę, 
zerwał się silny huragan, połączony ze 
śtfeżcoą i kilkustopniowym mrozem, 

i W takiej sytuacji zorganTzować i prze- 
prowadzić do końca dwa b.egi, to szto- 
ka n-eilada Główna to zasługa płk. 

' Wagnera, prezesa sekcji narciarskiej 
Wi®y por. Kasprzyka, kierownika 

zakoHańskiej grupy treningowej, oraz 
niestrudzonego trenera Simonsena.

W biegu 18 kim. prawdziwy koncert dJsSak Karok

ś kto-
pierwszym i 

^Otakiem tiiezwykłem wyrównaniu 
klasy nie marzyliśmy mgdy.

Obserwując zawodników Pr2?*y™a; 
jących mety w śnieżycy i ^**7® * 
wesoletni minami, «l^^^^^wal 
doskonałych Immorach o przeln ki na tÆ^ôkiych 
można się by}0 naocznie aÙ
dyscyplinie /portowej i twartlych, bo­
jowych wartościach narciarzy -

O wspaniałej walce, która rozegrała 
W btegu 18 klTn. świadczą czasy u 

pracz pierwszych kilkunastu 
zawodników: ____

Uchwalono rozegranie Grand Pdx 
i mistrzostw Polski pod. Warszawą

Sekcja motocyklowa Unlonu (Łódź) 
organizuje w dniach 2 i 3 lutego r. b. 
nierwszy w Polsce zimowy raid mo- 
mrvklowy. Rai“ l.en o charakterze we 
wnetrznym zakrojony jest na większą 
Zkałę Trasa (2 etapy) wynosi 275 kim.

1) Szostak K. (S.N.P.TT.) 1 g. 22 
m 11 s.; 2) Motyka Zdz. (SNPTT)— 1 
g. 22 m. 24 s.; 3) Krzeptowski A. II 
(SNIPTT) — 1 g. 22 m. 216 6.: 4) Motyka 
JuJ jain (Sokół) — 1 g. 3 m. 56 s.; S) 
Szczepański Józef (SNPTT)- 1 s. 24 
m 59 s • 6) Suleja Wł. (SNPTT) — 1 £'^m.’ll s.; 7) Król Eug (Wfc.a)- 
1 g. 27 m. 10s.; 8) Bcrych Wł. (SNPTT) 
1 r 27 ni 12 s.; 9) Gnojek Jul J an (S. 
N gp r t ) - 1 K 30 m. 17 s.; 10) Raj 
ski Żywi. (Wisła) - 1Ig. 30 m 31 s.

Pod pseudonimem „Szczepańskiego' 
kry je się jeden ze znanych narciarzy 
zakop fańskich, który pod terorem dzi­
kich „ukazów“ tutejszego gimnazjum, 
zabraniającego uczniom udziału w za­
wodach. nie może wyjawić swego naz-

wiska pod groźbą „niemiłych“ kon­
sekwencji. . ., ,

Czas Rajskiego, rewelacji krynickiej, 
niezły w ogólnej klasyfikacji, byłby 
jeszcze lepszy, gdyby twe to, że poło­
wię trasy przebiegł on o jędrnym kijku!

Wojskowa grupa treningowa, oprócz 
18-ki przebiegła jeszcze dodatkową pę­
tlę 10 klm„ pokrywszy dystans 28 kłtm. 
również w bardzo dobrych ozasach. 
Wykazał on duże wyrównani:« pozio­
mu u poszczególnych członków patro­
lu. Zwłaszcza czas por. Kasprzyka, ł- 
dentyczny ż czasem biegacza tej miary, 
co Kuraś, uznać trzeba za doskonały.

Wyniki biegu 28 kim. dla wojsko­
wych: 1) Kuraś — 222.16; 2) por. Ka­
sprzyk Ar — 2.22.23; 3) Skuoień J. —

KAROL SZOSTAK
świetny narciarz zakopiański, wielka nadzieja Polski oia mistrzostwa Euro­

py w Zakopanem.

dzie Tupał ski i W. Knchar w tcwarzyilwi?
*nałżotiki sie na tor ślizgawkowy w Krynicy;

ASY ZAWODÓW KRYNICKICH
wieżowa w otoczeniu świetnych narciarzy polskich Z. Mo- 
(z lewej strony) i Roanusa (z prawej)

■ 2.23.42; 4) pw. Zieliński J. — 32552; 
5) kpt. Niemiec M. — 32621; 6) Pa- 

, wduszkiewjcz J. — 222.44; 7) Hrywmak 
Wi. — 234.02. Startowało 72, ukoń­
czyło biieg 63.

Niedzielny konkurs skoków ucierpiał 
bardzo z powodu złych warunków. 
Śnieg ciędki i miękki, na zeskoku mało 
nośny, utrudniał dłuższe skoki, pomimo 
wysiłków zawodników.

Krótkie skoki wykazały, że zawodni­
cy msi mało się wybijają i wolą brać 
większy rozbieg, niż pracować w po­
wietrzu.

Rozgrzeszają ich wysiłki Simonsenn, 
również bez większego rezultatu W 
<inugim skoku np. wziął rozbieg dłuższy 
od innych i pomimo wspaniałego wybi- 
cia osiągnął tylko 41 m

Rewelacją konkursu był Stanisław 
Marusarz, który bezsprzecznie wybi­
jał się na czoło wszystkich zawodni­
ków. Bardzo piękne skoki miał Ta­
deusz Myszkowski.

Wyniki konkursu skoków:
Klasa I-sza: 1) Mietelski Wił. (WSsła) 

— 25025; 23, 33. 40.5 m. 2) Graca (So­
kół) — 241.75: 21, 25.5, 35 m. 3) Krzep­
towski A. I (Sokół) — 23950; 29, 41, 
42 m. 4) Szostak K (SNPTT)—206.50; 
23, 41, 39 m. 5) Rozmus Al. (Wisła) — 
197.00; 23, 35, 43 m. 6) Motyka Juiljan ! 
(Sokół) — 135j75; 1& 205, 30 2

Klasa Ii-go: Król Du®. (Wisła) — 
115.00; 21.5, 33, 30.
z Kłasa Ill-cia: 1) Myszkowski Tad, 
(Sokoł) — 260.00; 29, 38, 41! I. 2) Miesz­
czak SL (Sokół) — 23150; 24.5, 32 34 
3) Marduła Pr. (S. N. T. T.) — 231.00; 
32, 32, 35. 4) Rajski Zyigtm. (Wisła) — 
214.00; 2il, 33, 33 m. 5) Serafin R (So­
kół) — 2111.00; 33, 36, 33. Myszkowski 
zajął pierwsze miejsce w ogólnej kla­
syfikacji. Startowało do skoków 37 
zawodników.

Nazwisko i imię . • . .
......................

Dokładny adres ....

Gedanla. mistrz gdańskiej Kasy A, 
rozegrała mecz z Verein für Leibesue- 
bungen (Królewiec), (przegrywając w 
stosunku 5:0 (2:0) V. f. L. jest ośmio­
krotnym mistrzem okjręgu Bałtyckiego.

Pol. Zw. Pływ, ogłosił z ramienia 
F I. N. konkurs na wzór medalu dla 
pływackich mistrzów świata.

. PELTZER I WICHMANN 
najlepsi średniocj-stantsowcy Niemiec, 
Po biegu na 1.000 mtr. w hali, zakoń-. 

czonym porażką pierwszego

Na Śląsku Diana pokonała V. F B. 
®e!y|tz,5:2 (2:2). Kolejowy — 73 p. 
p , zL-’!'! Amatorski—Siemianowi­
ce 10:1 (6:0), Ruch — Orzeł, Wcłno- 
wiec i:2 (3:2).

Nowe zarządy Q. O Z. L. A. i Pił- 
Karskiego Kolegium Sędziów wybrano 
W składach identycznych, jak w reku

A. , , NOWE KADRY NARCIARZY
Ośrodek narciarSKl w Zakcpanem stal się wielką wytwórnia coraz to 09?

\vj , h v.ieIŁicieli kiókwsklego sportu,
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1922-1928
Z historji mistrza Ligi

Poczynając od roku 1922, gdy Wi­
sła posiadła własne boisko, rozwój 
jej sekcji piłkarskiej został całkowicie 
zapewniony Jeszcze *Cracovia utrzy­
muje się w tym roku przy mistrzo­
stwie, lecz już w 1923 r. i sezonie 
1924/25 r. Wisła nietylko zdobywa ten 
zaszczytny tytuł w okręgu, lecz zwy­
cięża w grach międzyokręgowych i 
odpada dopiero w finale, który wy­
grywa Pogoń.

Ogółem w okresie od 1922 do 1928 
r. Wisła rozegrała 112 gier mistrzow­
skich. zwyciężając w 79, przegrywa­
jąc 25 i wychodząc na remis w 8-miu 
spotkaniach.

Bilans bramkowy wyraża się w im­
ponujących cyfrach 330:115 na ko­
rzyść Wisły. Oto nazwiska tych gra­
czy. którzy przyczynili się do sukce­
sów obecnego mistrza ligi.

1922. Kowalski l Szpórna—8, Rey­
man—6, Dane — 4, Marcinkowski—1 
Skład drużyny w r. 1922: Wiśniewski, 
Cepurski, Kaczor, Kowalski I, Śliwa, 
Gieras: Dane, Szipórna. Reyman. Ko­
walski II. Marcinkowski.

Rozmaitości
Z ciekawszych uchwał walnego 

zgromadzenia P. Z. L. A. należy wy­
mienić 1) zachowanie w mistrzo­
stwach rzutów oburącz i trójskoku; 
2) dopuszczenie prasy i władz na 
walne zgromadzenie; 3) prośba do P. 
U W. F. o interwencję w Minister­
stwie oświaty w sprawie zakazu star 
towania studentów P. I. W. F. w bar­
wach klubów.

Polskie kolegium sędziów hokeju na 
trawie zawiązało się w pierwszych 
dniach stycznia r. b. w Poznaniu. 
Przewodniczącym obrano p. Gregoro- 
wicza. członkami pp Gołębiewskiego 
Z. i Polcyna Teodora.

Roczne zebranie polskiego związku 
hokeju na trawie odbędzie się w dniu 
27 b m. w Poznaniu.

Kalendarzyk PoL Z w. Gier Sp na 
1919 r. Do 15 marca mecze towarzyskie 
i turnieje gier sportowych na Salacu 
Od 17 marca do 12 maja rozgrywki mi 
strzowskie w okręgach Od 12 maja 
do 15 czerwca czas rezerwowany na 
spotkania międzymiastowe. Od 15-go 
czerwca do 1 
pach (cztery) 
Polshf.

31ó sędziów 
sport polski: 
nych 1 168 sędziów — kandydatów.

Polska zgłoJla swój udział do mi­
strzostw Europy w zapasach. Repre­
zentowane będą wszystkie wagi.

H. Engelhatdta z Drezna zaangażo­
wał klub wioślarski 04 w Poznaniu ja­
ko trenera -wioślarskiego. Engelhardt 
przybył już do Poznania i rozpoczął 
przedwstępne prace treningowe.

Plenarne posiedzenie zarzadu Z. Z. 
odbędzie się dnia 20 b. m. Rozpatrzo­
na zostanie między innemi sprawa 
rezygnacji p. Orłowicza ze stanowi­
ska sekretarza Z. Z.

1923. Reyman — 18. Kowafc-ki —
12, Krupa — 10, Adamek — 8, Gieras, 
Dane—2. Balcer i Kaozor po 1.

Wista występowała w nast ’Skła­
dzie: Wiśniewski; Kaczor. Stopa; Wój- 
ck, Śliwa, Gieras, (Badcer), Adamek 
Krupa. Reyman, Kowalski, Marcinków 
ski (Dane).

1924—5. Reyman — 16, Kowalski—
13, Czulak — 8, Balcer — 6. Reyman 
II. Markiewicz, Adamek i K-rupa po 3.

W barwach Wisły grali: Łukiewicz: 
Kaczor, Markiewicz; Wójcik, Geras. 
Kotiarczyk. Adamek. Czulak. Reyman 
I. Krupa (Reyman II), Balcer

1926. Królem strzelców znów Rey- 
tnain — 14, Balcer — 7, Czulak, Kowal­
ski i Reyman III — 3.

Skład ukonstytuował się jak następu 
je: Łukiewicz: Kaczor, Pychowski: Ba 
jorek, Kotiarczyk, Krupa. Adamek, Czu 
lak. Reyman I. Reyman HI. Balcer

1927. Reyman z 38 bramkami zdo­
był puhar Stadjonu, Adamek — 18. Bal 
cer — 14. Czulak — 12, Reyman III i 
Kotiarczyk po 6. Baiorek — 1.

Zeszłoroczny skład ligowy Wisły: 
Folga; Burek, Skrynkowicz; Bajorek. 
Kodiarczyk, Makowski, Adamek, Czu­
lak. Kotlarazyk, Reyman I, Reyman III, 
Balcer (Kowalski).

1928. W ubiegłym roku Reyman o- 
slągnął znów rekord bramek—29, Bal­
cer — 16, Czulak. Reyman III—12, Ko­
walski — 8, Adamek, Krupca po 5, 
Skrynkowicz, Kotiarczyk po 3. Maków 
ŚR- —2, Nowosielski — 1. Składu nie 
podajemy, gdyż jest on aż nazbyt do­
brze znany. Ogółem tron strzelców 
Wisły zdobył Reyman — 121 (na 330 
zdobytych), następnie kroczy para o- 
pa trznościowych fortunianzy: Balcer i 
Kowalski z 44, Czulak —35, Adamek— 
34, Reyman III — 21. Krupa — 18 i t. d.

IŁpca rozgrywki w gru- 
Wrzesień—mistrzostwo

lekkoatletycznych liczy
142 sędziów zwyczaj-
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w min onym sezonie sportowym
W rzeszowskiej piłce nożnej poza 

r o ze gramem i mistrzostwami kl. B i C, 
dał się zauważyć brak poważniejszych 
imprez z siłnetni przeciwnikami, a lo­
kalne jedynie mecze, stole się powta­
rzające, znacznie przerzedziły szeregi 
miłośników piłki okrągłej.

Mistrzem podokręgu przemyskiego 
L Z. O. P-nu w klasie B została Re- 
sovfa, wychodząc z miejscową Barkoch 
bą 3:0 i 4:2, z przemyskim Czttwajem 
1:1, 0:3, oraiz z Sokołem drohoibyckim 
4:2 i 4:1. W rozgrywkach kwalifika­
cyjnych o wejście do okręgowej A kla­
sy — uzyskała Resovia równą ilość 
punktów ze stanisławowskim Hakoa- 
hem Rozstrzygnięcie padnte na wios­
nę b. r.

Pod względem technicznym i taktycz 
nym drużyna Resovii przedstawia się 
najlepiej] z pośród wszystkeh B-klaso- 
wych drużyn okr. lwowskiego, a na­
wet przewyższa niektóre drużyny A-

klasowe. Najlepszych graczy posiada 
Resovia w Pęcaku (obrońca) 1 Mie- 
kiszu (pomoc).

Na 24em miejscu w B kl. grupy rze­
szowskiej znajduje się Z T S. G. Bar- 
kochba, która może poszczycić się sze­
regiem pięknych zwycięstw nad takie- 
mi drużynami jak A ki. Tarnoyia, 
mistrz kJ. C„ Wisłoka (Dębica), re­
prezentacja Jarosławia itd Na czo­
ło jej zawodników wybijają się: Sze- 
ker w obronie i Laub w ataku

Z klubów', wykazujących żywotniej­
szą działalność, należy wymienić jesz­
cze bardzo ładnie i ambitnie grającą 
drużynę Wisłoka — mistrza kl. C. Naj­
lepszym graczem Wisłoka jest Rybo- 
wicz.

Z innych sportów wa pierwszy plan 
wybija się kolarstwo zgrupowane w 
Rzeszowsk. Tow. Cykl i Mot, posiada 
jące szereg wybitnych talentów, jak: 
Pieczonka, Skaiba l inni.

Nowiny bokserskie
Zarząd Polskiego Związku Bokser­

skiego dokooptował do zarządu nastę­
pujących panów: Tadeusz Len — se­
kretarz, Henryk Sadkowski—skarbnik, 
radca Mikuła — kronikarz. Funkcję 
sekretarza wydz. sport, pełnić będzie 
nadal p Sadlowski.

P. Antoni Szplegelmann z Katowic 
zdał przed komisją egzaminacyjną P. 
Z. B., składającą się z pp. Wilhelma 
Snopka i H. Sadlowskiego, egzamin na 
sędziego P. Z B z wynikiem bardzo 
dobrym.

Na bokserskie mistrzostwa poszcze­
gólnych O. Z. B. wyznaczył wydział 
sportowy P. Z B następujących sę­
dziów ringowych: Poznań — kpt. Ba-

ran. Łódź — Wilhelm Snopek, Katowi­
ce — Otton Latidck, Lwów — Henryk 
Sadlowski. Pozostałe okręgi nie wy­
znaczyły dotychczas swych mistrzostw 

Kupka, bokserski mistrz Polski wstą 
pił do Policyjnego Klubu Sportowego, 
w Katowicach, ponieważ został poste­
runkowym Policji Państwowej.

Pistola, bokserski mistrz Europy, o- 
siedłil się na stałe w Katowicach i za­
sili szeregi Policyjnego Klubu Sporto­
wego w Katowicach.

Augustyn Bara, czołowy bokser K. 
S 09 w Mysłowicach, zawieszony zo­
stał przez wydz sport. P. Z. B. aż do 
wyświetlenia sprawy rzekomego za­
wodowstwa.

Narciarstwo w Przemyślu
Budowa nowej skoczni zapewniona

Narciarstwo cieszy stę w Przemy­
ślu ogromnem zainteresowaniem. U- 
prawiane jest przez Przemyskie To­
warzystwo Narciarzy, Polonię, Czu­
waj, oraz kółka sportowe tut. szkół 
średnich, przyczem są i tacy, którzy 
uprawiając narciarstwo nie należąc zu­
pełnie do żadnego towarzystwa spor­
towego.

Przemyskie Towarzystwo Narciar­
skie pozostaje od początków założe­
nia (1926) pod kierownictwem niestru­
dzonego prezesa prof. Kolankowskie- 
go. Posiada ono ponad 80 członków.

Działalność P T. N. w roku 1928, 
poza wycieczkami turystycznemi w 
okolice Beskidów. Sianek, Huty (ad 
Chyrów) i Babiej Góry w liczbie oko­
ło 20. ograniczyła się do dwu zawo­
dów narciarskich, obejmujących tylko 
biegi, jak: a) w lutym — zawodów 
wspólnych z Legią, w których człon­
kowie P. T. N. bezapelacyjnie zajęli 
pierwsze miejsca, b) w marcu — za­
wodów narciarskich z udziałem Legji 
i Czarnych ze Lwowa.

Jedyną troską P T. N. była sprawa 
budowy własnej skoczni Nie mając 
do dyspozycji znaczniejszych fundu­
szów buduje ono skocznię wspólnie z 
Polonią. Dopiero pod jesień 1928 roku 
przyszedł P. T. N-owi z pomocą prof, 
dr. Tarnawski ze Lwowa.

Miejsca pod skocznię udzielił w dro­
dze długoletniej i taniej dzierżawy 
właściciel „Polanki“ p Józef Kostrzew 
ski Plan skoczni wykonał członek P. 
T. N. por. Witkowski.

W ostatniej chwili dowiaduję się, iż 
roboty około budowy skoczni narciar­
skiej P T. N. i Polonii, mimo 
niezwykle ciężkich warunków atmo­
sferycznych i materialnych, dobiegaj 
szczęśliwie końca, tak. że w niedzielę.

27 stycznia r b. będzie mogło odbyć 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie, 
poczem nastąpią konkursy skoków 
przy współudziale skoczków lwow­
skich i zakopiańskich.

Zawody narciarskie o mistrzostwo 
Przemyśla, na które złożą się biegi i 
skoki, odbędą się w dniach 1. 2 i 3 lu­
tego r. b. i będą obesłane przez za­
wodników ze wszystkich ośrodków 
narciarskich.

W Przemyślu odbyto się zebrania 
klubów sportowych, celem zorgani­
zowania przemyskiego podokręgu lek-> 
koarietycznego. Uchwalono za jedno­
myślną agodą delegatów, regulamin 
ramowy. Siedzibą podokręgu jest 
Przemyśl. Teren działalności podokrę 
gu obejmuje powiaty: Przemyśl, 
Sambor, Drohobycz. Borysław, Kro­
sno, Jarosław i Rzeszów.

Następnie przeprowadzone wybory 
władz podokręgu dały nast wynik: 
zarząd podokręgu: kpt. W. Skórczyń- 
ski — prezes, por. Wawtszczak—zast. 
prezesa, A. Jaskólski — sekretarz. N- 
Pillersdorf — skarbnik, K Cieszyński 
— gospodarz.

Geografia mistrzostw Polski
lie każda dzielnica zdobyła najwyższych tytułów sportowych
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W noworocznym numerze „Przegląd 
Sportowy** zamieścił po raz pierwszy 
w Polsce zestawioną tabelę mistrzów 
we wszystkich dziedzinach sportu Po­
nieważ masa 130 tytułów mistrzowskich 
w 23 dz edztrrach sportu, podanych rów 
nocześnie, mogła oszołomić najbardziej 
twmiłowanych w statystyce czytelni­
ków, spieszymy obecnie uczynić pe­
wien rozbiór tej ggantycznej tabeli.

Rzućmy na nią snop światła z innej 
strony i uświadommy sobie teraz lak 
podzieliły się triumfami w mstrzo- 
stwach 1928 roku poszczególne ośrou- 
ki naszego sportu.

S',ra*ę tę zilustruje oczywiście naj- 
dekłudniei nowa abelka. Nie podaję» 
my w ntej pod/ału tytułów strz.lec* 
kich i jazdy konnej, jako zdobytych w 
w olbrzymiej większości przez wojsko­
wych. których przydział służbowy z 
natury rzeczy jest zmienny, przeto nie 
daje właściwego oświetlenia poruszn- 
re.i kwestii.

Jak to każdy mógł odrazu zauważyć, 
Warszawa przoduje liczbą pos-iedanych 
tytułów mistrzowskich wszystkim in­
nym ośrodkom, a zawdzięcza to wy­
łącznie hegemonji swych lekkoatletów.

Dalej monopolizuje stolica kolar­
stwo i dwie nowożytne, że tak po­
wiemy, luksusowe dziedziny: automo- 
bilizm i 5-bój nowoczesny

wych (boks, zapasy, atletyka), domi­
nujący w pływaniu, dzięki pływakom 
Giszowca oraz wyprzedzający, prócz 
Warszawy oczywiście, inne ośrodki w 
lekkiej atletyce, znowu dzięki paniom 
K. S. Rożdzień

Ślązacy figurują na tabeli mistrzostw 
w 8 dziedzinach, co daje frn również 
drugie miejsce po Warszawie.

Poznań wysunął się na trzeci plan 
dzięki aż trzem posiadanym tytułom 
zespołowym, co jest rekordem jeżeli 

___ . ________________ ...,y w 
rękach gros mistrzostw spdrtów siło-i sportach uprawianych dość powszech-

Nfeźle jeszcze stoi w Warszawie 
pływanie, lecz pozostałe 11 sportów 
w konkurencji indywidualnej opano­
wały inne ośrodki. Co gorsza z 10 ty­
tułów mistrzowskich zespołowych sto­
lica zdobyła zaledwie jeden — w ho­
keju lodowym.

Ogółem Warszawa uzyskała mi­
strzostwa w 10 dziedzinach na ogólną 
ich liczbę 26.

Drugie miejsce zajmuje bezapelacyj- zespołowym, co jest rekordem je; 
nie Górny Śląsk, dzierżący w swych I się zważy, iż zdobyte one zostały 
rękach gros mistrzostw spdrtów sito-1 sportach uprawianych dość powsze

Z k r a i u
Walne zebranie kieleckiego podkole- 

gjum sędziów wybrało następujące 
władze: A Słomczyński — przewod­
niczący, B. Mazur — wice-przewodtu- 
czący, Pytdik — sekretarz, Beriiner— 
członek zarządu. Delegaci na walne ze 
branie P. K S-u: pp. Stontczyński i 
Rozencwa.ig. Wniosek referatu czę­
stochowskiego o przeniesienie siedzi­
by podkolegjum do Częstochowy u- 
padl olbrzymią większością głosów. Z 
ramienia P K. S-u obecny był p. Rut­
kowski z Krakowa.

W Płocku odbyły się staraniem So­
koła zawody łyżwiarskie, które przy« 
niosły wyniki następujące: jazda figu­
rowa panów 1) Wojnarowicz (Jagie- 
lonka), 2) Ożarowski (Jagielonka). 3) 
Lyszkowski (Malachowianka): jazda 
figurowa pań: l-szem i 2-giem miej­
scem podzieliły się panie Trzeciaków-^ 
na i Krysicka (obie Gimn żeńskie)? 
które osiągnęły równą ilość punktów! 
(18). Jazda parami przyniosła zwycię­
stwo parze Trzeciakówna—Łyszkow- 
ski przed parą Krysicka — Kafliński.

Zawodami kierował p. prof. Kulesza. 
Stanisławów. Członkowie sekcji tu­

rystyczno - narc arskiej Koła Sporto­
wego II Gimnazjum. Edward Kumcyń i 
Roma-n Kozio odbył i w dniach od 
18.XI1 do 25.X1I wycieczkę po Gorgo­
nach i Czarnohorze na szlaku od 
Broszmtowa przez Rafajlówke i Ho­
werlę do Worochty. Długość trasy 
wynosiła 200 kim. Warunki śniegowe . 
znakomite — w Worocbcie 60 cm. 
śniegu.

Na zawody międzynarodowe F. I. S, 
do Zakopanego wyjeżdża wycieczka 
uczniów II óirmtaizjum pod opieką 
prof. Góra wsk lega

Kursy narciarskie w Wilnie. W bie­
żącym sezonie zimowym czynną iest. 
względnie będzie znaczna Uość kur*

Stosunkowo najwięcej (11) kursów 
organizuje Ośrodek W. F Wilno, któ­
ry realizuje swój pian przeszkolenia 
narciarskiego młodzieży męskiej i żeń 
skiej stowarzyszeń P. W., policji, oraz 
nauczycielek szkół powszechnych. 
Ponadto czynne będą w Wilnie kur­
sy narciarskie dla oficerów i sz rego- 
wych.

Turniej gier sportowych z udziałem 
wtszystklch klubów wileńskich zostanie 
zorganizowany przez ośr. w f. Wńno 
w miesńgcu lutym

Likwidacji ulegnie prawdopodobnie 
Urania ze Starolęki Powodem są trud 
ności finansowe i ustąpienie długolet­
niego jej prezesa Rataiaka. który za 
ozynne znieważenie sędziego na boi­
ska został dożywotnio zdyskwalifiko­
wany. Ratajak finansował klub

Walne zgromadzenie K. S. Astorja 
w Bydgoszczy wybrało na rok 1929 
następujący skład zarządu: prezes Lu­
dwik Krupa, sekretarz Konstanty Zie­
liński, skarbnik Feliks Drażkowskl, 
przewodniczący W. G. I D —L. Krupat

nie (boks, koszykówka, hokej ziemny), 
a nie w jednym tylko ośrodku

Pozatem Wielkopolanie przodują 
specjalnie w wioślarstwie i dzielą się 
niemal ze Śląskiem pierwszą pozycją 
w boksie. Poznań figuruje ogółem w 
7 dziedzinach na ltócidlknistrzostw.

Dalej kroczy warownia piłlki możnej 
i wodnej Kraków, mogący się prócz 
tego poszczycić drugi em miejscem w 
tennisie, dzięki swym paniom.

Lwów zebrał połowę swych tytu­
łów w sportach zimowych, przyczem 
zmonopolizował zupełnie łyżwiarstwo 
Nie posiada wszakże ani jednego mi­
strzostwa Zespołowego.

Specjalnością Łodzi jest naturalnie 
tennis: drugie tyle punktów dostarczy­
ły jej sporty siłowe (boks i atletyka).

Pomorze, ośrodek motocyklizmu i 
Zakopane stolica narciarstwa zamyka­
ją listę.

Ogólne zestawienie wykasuje, że 
Warszawa posiada w swych rękach 
ponad l/g tytułów mistrzowskich, zaś 
łącznie ze Śląskiem — przeszło poło­
wę

JeżeS sumować wyniki wedłu-g dziel 
nic okaże się, iż b. zabór rosyjski zdo­
był 46% tytułów, b. zabór pruski pra­
wie tyle samo, bp 48, zaś b. zabór 
austriacki mniej niż połowę tego, 
zaledwie 22%

SKRZYNKA pocztowa 
„Przeglądu Sportowego** 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

WARSZAWA

P. T. Trąb., Mińsk Maz. Jeżeli w 
mieście nie ma klubu uprawiającego 
boks, nic na to nie poradzimy.

Zw. Atl. w Merles los Mines. Za fo­
tografię dziękujemy, pismo kaiżemy 
wysyłać regularnie.

P. J. Mert., Ostrów Wlkp. Zamie­
ścimy Cena wynosł 14 złotych. Ad­
res: biuro Ścisłej Rady Wojennej, 
Warszawa.

P. Zys. Licht, Katowice Na kronikę 
z Wiednia nie reflektujemy. Ciekawe 
felietony chętnie możemy drukować.

K. S. Astorja, Bydgoszcz Za notat­
kę dziękujemy. Krótkie wyniki zamie­
ścimy chętnie

P. N. Kur., Łódź. Dempsey podobno 
ma zostać organizatorem wielkich me 
czów bokserskich. Wiek najzupełniej 
odpowiedni, jeżeli rozwój fizyczny na 
to pozwala. Rekord — 48.10 cm.

G. RAK PACH

EKSIKANSk

Wypadanie włosów!
Rozwiązanie problemu porostu włosów

przez Dr. E. Zleglera.

Osłabienie korzonków włosiowych spowodowanem będz+e niehyigjenicznem okryciem głowy 
usposobieniem nerwówem ciężką pracą, chorobą (grypa, tyfus) tworzeniem się łupieżu oraz nad- 
rwiemem odtłuszczeniem Utracie włosów zapobiec można przez odpowiedaiiepiełęgnowanie głowy 
i włosów Kto dopuszcza do utworzenia się łupieżu i nadmiernego odtłuszczenia, ten może być 
pewny, że w krótkim czasie utraci włosy i zeszpeci się łysiną. Ważnem więc jest, głowę t włos 
pielęgnować odpowiednio do ich skomplikowanego istnienia. Na ogól wydaje się to łatwem, 
w rzeczywistości jest to bardzo trudne, ponieważ organizm skóry głowy jest nadizwyczaj wymaga­
jący gdyż korzonki włosowe skazane są na wielki wysiłek, dbający o porost 75.000 do 100.000 włosów.
Mając bowiem łysinę lub rzadki porost włosów, osiągnąć
można przez stosowanie „SUvikrin-kuracji włosów“ w komplecie 
nowe uwłosiente względnie przy rziadkich włosach ponownie bujną 
czyprynę, oczywiście jedynie przy właściwem i dokladnem używaniu 
według wskazówek podanych w planie leczenia SUvikrinem zreda­
gowany przez prof Dr. med. LJplfawskiego.

Sllvlkr'n (D. R P. i patentowany prawie we wszystkich 
państwach kulturalnych) zawiera specyficzne pożywienie niezbędne dla korzonków włosowych do wytwarzania 
nowych włosów. Prof, uudw Dr. med Połland, radca medycjałny Dr. med. AbeJ, Dr. med Princ i wielu innych 
lekarzy osiągnęli za pomocą leczenia Sllvlkrinem nawet przy zupełnem wyłysieniu nader zbawienne wy™* 
Z wielką radością nowinę tą przyjmie każdy iż uzyskać można na nowo dawniejszy bujny włos. Oto środek, 
którym — podług orzeczeń lekarskich — rozwiązano problem popnostu włosów.

Zanim wydacie grosz, ofiarujemy bezpłatną przesyłkę, która zaw ara sprawozdania lekarskie
z wyników leczenia Silvirklnetn. plan leczenia Słlvlrklnem zredagow my przez prof. Dr. med. LfipDawskiewo 
oraz nader pouczającą broszurę p L „Włosy, ich wypadanie I odrast. nie** do tego małą paczkę Silvikrln- 
Shampooo Pielęgnowanie włosów preparatami SIMkrlnu nie tylko utrzymuje włosy w zdrowym stawie, Raz 
również czyni je bujnemi i pięknemi „Silvikrln-kuracją-włosów** w komplecie osiągnięto wielki postęp 
przyjęty z radością przez wszystkich lekarzy. Postęp ten zyskuje na wartości jeszcze więcej przez to, że nawet 
przy wyłysieniu oraz rządkiem u włosieniu os’ągnąć można nowy porost włosów. Po nadesłaniu obok umieszczone­
go kuponu wysyłamy odwrotnie wymienione dziełka i próbkę.

Kupon prznjttl hezpłatnoj ÜT*Ä?
Silvikrin-Vcrtricb, Gdańsk, 642 Gr. Scbwalbengasse 2.

Proszę o przesłanie rrrt bezpłatnie:
1. Sposób użycia i plan leczenia Silv3kraiem zredagowany 

przez Prof. Dr med. Liplia>wskiego.
2. Książkę o 36 stronach p. t. „Włosy, Ich wypadanie 

l odrastanie*'.
3. Wypracowanie nauknwe pierwszorzędnych powag lekarsk.
4. Bezpłatną próbkę Siłyikrin-Shaitnpoon.

Nazwisko:

Miejsce zam.

Ulica:

Poczta:

Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza

Nowol'pH 67. Tet 507 0'

Dyski, Kule, Oszczepy, Łuk , 

wszelki sprzęt dla P. W, i W F.

Sprzęty gimnastyczne 
Kompletne urządzenia sal glmnas'yczn 

oon SPORTOWY P02NAH. Marcin H
Telef. 58-71

Wystawiamy na Poa’sz. wie Kraj 
CentrK* <r 'JM

Dr. H. LbW<>
NIECAŁA 12 telefon 
weneryczne skórne i 
Przyjmuje od 8—12 r

W niedzielę o.l . -.*
Niezamożnym ceny

.4

byj 
/a.
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JEDENASTKA MISTRZÓW LWOWSKICH W LIDZE
JaK walczyli weterani Pogoni w zeszłorocznych mistrzostwach

Czterokrotny mistrz Polski, jeszcze 
dwa lata temu synonim piłkarstwa 
polskiego. Pogoń lwowska w r. 1928 
nie potrafiła odegrać w walkach li­
gowych poważniejszej roli.

Owa Pogoń, drużyna z pod znaku 
rycerza, pędzącego po zwycięstwo, 
zespól najświetniejszych .nazwisk, któ 
Ty całemi miesiącami schodził z boisk 
polskich zawsze jako zwycięzca, w 
drugim roku walk ligowych nie był w 
stanie nawet utrzymać honorowego 
4-go miejsca i stoczył się aż na szó­
ste

Dla ambitnych lwowian, mogących 
aie Pochwalić fenomenalnym tyttulem 
czterokrotnego mistrza Polski, dla 
drużyny, w której grodzie wyrósł 
pierwszy polski klub piłkarski, owa 
oiezaszczytina lokata jest wprost klę­
ską i o pomstę wołającym upadkiem

Lwowianie z tem się nie kryią. I nie 
rozpaczaą. lecz z właściwą sobie pa­
sją i zapałem — jak ma to miejsce w 
hokeju, boksie czy lekkiej atletyce — 
szykują się do odwetu.

Niestety w latach zwycięskich upo- 
tfeń. kiedy zmontowany przez Fischera 
zespół był w Polsce bezkonkurencyj­
ny. zapomniano o kardynalnej zasa­
dzie pracy klubowej — wychowaniu 
narybku

Utrzymanie w formie pierwsze) dru­
żyny pochłonęło wszystkie wysiłki tre 
nera, wspaniałe triumfy Pogoni za­
absorbowały całą uwagę dzialaczów 
klubowych.

I oto przyszedł kryzys — wypró­
bowanym w setnych bojach Kucha- 
rom. Batschom czy dr. Oarbieniom 
zaczęło braknąć młodości Niby tak 
samo ruszali się po boisku i tak samo 
zgrane ich ’szeregi rozsypywały sie i 
grupowały na polu wałki.

A jednak Jednak młcdzi przeciw­
nicy potrafili wywalczyć sobie coraz 
częściej ułamek seku.ndy w dojściu do 
piłki, skoczyć o kitka centymetrów 
•wyżej w grze głową, zatrzymać się 
przy zmianie kierunku o parę decy­
metrów bliżej.

Na zasypywane ongiś strzałami 
bramki przeciwników słynne bomby 
d-ra Garbienia, techniczne strzały Ba- 
tscha, czy niespodziewane szuty Ku- 
cha>ra zaczęły padać coraz rządzie!.,.

Pogoń, owa drużyna Inicjatywy, dyk 
u'ąca przebieg gry od pierwszego do 
statniego gwizdka sędziego. Pogoń— 

wcielenie durha ofensywy, parcia na­
przód i zdobywania, coraz częściej 
traciła batutę' kierowniczą, coraz czę- 
śc’e' zdziwieni gracze jej obrony spo­
tykali pod swa bramką partnerów z 
jasnego napadu.

I oto okazało się, że nie mająca so- 
•Me równej w akc-ji napastniczej po­
goń posiada cały szereg luk w defen- 
sytie. Inicjatywa przeciwników nie 
poip-zestatących na odpieraniu ataków 
ndr.izu zdemaskowała slaby punkt 
lwowian — środek pomocy, dalej zbyt 

w Iną obronę i niepewność bram­
ie* Do siatki ongiś niepokonanych 

|zoczę|y wpadać piłki coraz częściej.
W owym świście piłek, wśród braw 

ma cześć przeciwników, w chaosie i 
bezsilności własnej Pogoń straciła 
rzecz bodaj czy nie cenniejszą od 
czterokrotnego tytułu mistrza—sławę 
j c-nokonanoj.

ćuchar przestał być bożyszczem, 
‘•■órego żaden przeciwnik nie dosie- 
rnie nie dlatego, że nie chce, lecz te 

może, bezkarnie dotąd uchodzące 
r! tschnwl finezle techniczne przeciw­
nicy zaczęli Hkwidować energicznym. 
.” bKĆ-ii teki Wigiem, a strzały dr Gar- 

eni? coraz częściel znajdowa'y prze- 
sikrde w postaci rak bramkarzy.

Mimo jednak zdarcia z czoła Pogo-

tłi korony królewskiej, mimo zerwa- 
lia z niej purpury zwycięskiej sławy, 
lrużynie lwowskiej udało się ocalić 
.karb celniejszy od wielu przypadko­
wych zwycięstw innych drużyn. Skar­
bem iym jest zapal, wiara w swe si­
ły, wielka rutyna i duma, że na pier­
siach graczy widnieje herb właśnie u- 
kochanej Pogoni.

Walory te są aż nadto wystarczają­
ce. aby po odpowiedniem przygotowa­
niu graczy młodych i dokompletowa- 
niu drużyny zespół lwowski wspania­
łym blaskiem sławy przyćmił swych 
obecnych pogromców

Tegoroczny start Pogoni wypad, 
bardzo blado. Pierwsze dwa zwycię­
stwa 2:0 nad Hasmoneą i 4:0 nad Ślą­
skiem wobec zajęcia przez oba te ze­
społy końcowych miejsc w tabeli nie 
wypadły przekonywująco, zwłaszcza 
wobec b. słabej gry zwycięzców.

To też pierwsze poważniejsze spot­
kanie z Cechie Karlin w lwowskim

turnieju wielkanocnym skończyło się 
porażką 1:3, która tydzień później 
przeobraziła się w nienotowatią w 
dziejach Pogoni klęskę 0:7, poniesio­
ną od Legji Drugi start w Warszawie 
z Warszawianką przyniósł katastrofę 
trochę skromniejszych wymiarów 
0:3, a występ łódzki z Turystami przy 
równorzędnej grze — przegraną 4:5

Punktem zwrotnym było dla lwo­
wian spotkanie z Cracovią. Przez sze­
regi weteranów drużyny lwowskiej 
przeszedł duch z przed lat: walczono 
o każda Picdź terenu, o każdą piłkę, 
każdą sekundę gry. I oto mimo wy­
raźnej przewagi gości, którzy w ciągu 
70-ciu minut meczu gcścili na przed­
polu Pogoni, drużyna lwowska potrą- 
fila końcowym świetnym zrywem wy­
walczyć sobie zwycięstwo 3:2.

Wślad za tym wielkim sukcesem po­
sypały się iinne Wyniki 2:1 z Ru­
chem, 5:1 z Ł. K. S-em, 4:3 z T. K 
S-em, 1:1 z Wartą, a nawet 1:2 z do-

skonalym wtedy I. F. C. zdawały się 
wróżyć odrodzenie drużyny i nąwrot 
d0 świetnej przeszłości

Złudzenia te rozchwiał wynik spot­
kania z Wisłą, która zrewanżowała 
sie za porażkę Cracovii z nawiązką, 
bilac Pogoń 6:1 Schyłek świetności 
lwowian potwierdził turniej jubileuszo­
wy Czarnych, gdzie Pogoń zajęła do- 
n:ero trzeci» miejsce za Wisłą i Cra- 
eóvia. oraz przegrana 2:3, odniesiona 
np raz trzeci z Warszawie tym ra­
zem z Polonią.

Druga kdtjka przyniosła w pierw- 
«.7vch meczach kilka punktów, z któ- 
rvch prawdziwie cenny był tylko je­
den zdobyty na Legii (1:1). Inne z wy 
męstwa naogół nikle cyfrowo, odme- 
s'one zostały nad zespołami drugiej 
Llowy 'abeli: TllrysLanli1 ?:2’ ?u,c^cm 
vi f "'K. S-em 4:3, Śląskiem 4:3 (za­
sadzony PÓinUł 3:0 dla Pogoni) Czar­
nymii 4:0 (opóźniony mecz 1-ej kolej­
ki) i Hasmoneą 3:0.

Ostatni okres mistrzostw wypadJ dła 
Pogoni wręcz katastrofalnie Z sied­
miu gier odnieśli lwowianie tylko iea- 
uo nieprzekonywujące zwycięstwo 4:3 
nad Polonią, a w ostatnim tneczu z 
Czarnymi wywalczyli remis 1:1 Fo- 
zatem spadJo na nich pięć klęsk z era 
covią 1:3, Warszawianką 0:1, Wartą 
2:3, Wisła 0:2 i 1. F. C. 0:1.

Cnprawda pogrcwcy Pogoni z wy­
jątkiem niezastużenie zwycięskiej War 
szawiartkl stanowią dzisiaj «olową 
klasę polskiej Piłki nożnej. Tylko że 
klasę ową dwa lata temu zwyciężała 
Pogoń bez mrugnięcia powieką.

Rzuciwszy okiem na dwuletni doro- 
bek ligowy Pogoni, skonstatować na­
leży. że podczas, kiedy w r. 1927-jm 
w 26-ciu grach zdobyła ona stosunek 
bramek 65:42, w r 1928-ym przy 28 
meczach i dwu walkoverach 3.0 sto­
sunek ten brzmi 61:55 (I). NaJbole- 
śnlel przedstawia się rubryka meczów 
z Wisłą w r 1927-ym, pokonaną dwu-
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Zimowa stolica PolsKi
wobec wielKieJ próby narciarstwa

Tegoroczny program nar5'ar^^ 
zawodów został uiożtjny w ton spo­
sób, że najważniejsze imprezy, będące 
kulmiiiacyjnemi punktami sezonu t. zn. 
mistrzostwa Zakopanego i Europy 
dzieli tylko dziesięcicdiniowa przerwa. 
Wszystkie Inne zawody są tylko przy­
grywką i treningiem, na podstawie 
którego możemy się »uż dzisiaj zorien­
tować w ogólne,! sytuacji zakopiań­
skiego narciarstwa T nsTApowardu sił 
na Jego czołowych pozycjach.

Doskonale wyniki sztafet świadczą 
o tem, że zawodnicy nasi są już o- 
becnie w pełnej formie Czasy ich. wy 
noszące 4 minuty na kilometr, są bar­
dzo dobre, nawet uwzględniając do­
skonale warunki śnieżne i awnosferycz 
ne. jakie pa-nowaly w dniu biegu.

Zwycięskie sztafety SN P. T. T. 
i oddz. nar Sokola, oraz wyniki bie­
gu 18 ktfen., rozegranego ostatnio 
wysunęły na czoło narciarstwa zako­
piańskiego dziesięciu zawodników, bę­
dących extra-klasą polską w biegach. 
Do taj znakomitej dziesiątki należą 
Bronisław Czech. Karol Szostak. Zdzi­
sław Motyka, Władysław Berych.Sta-

JACQUES MORTanE

Dusza pięści
Walka nerwów na ringu 

z piekntl ksiaikl Jacoues Motta- 
na „Dusza pieści" przytaczamy cie­
kawy opis walki mistrza świata Ja^ 
mesa Corbetta z murzynem Jackso­
nem. Opis ten /est jeszcze lednem 
potwierdzeniem, ie boks to nietylko 
walka silnych pieści, ale i stalo­
wych _ nerwów, żelaznego spokolu, 
to umiejętność wyzyskania najdrob-1 
Ttiejszych skaz w „morale" prze­
ciwnika.

w- Z Heter Jaękswiem mia|ejn wa(. 
czyć 21 maja l89L wie­
czorem Warunki były o-
stre- aż do skutku • t0 a* do
czasu"“dy jeden z przecrwtHków zwy- 

cej Był to wspaniały typ . I 
potętnem uderzeniu t niwwjbi 
trzymalości Jeżeli do tego hfl4,e 
w ełką szybkość i wspaniałą tect’’‘‘r .;’ 
będziemy mleW obreiz p'ęściarz,a~-P1“ 
dziwego mistrza, którym był Jackson. 
, Przyjaciele moi odradzali mi tę wat- 

*e Jackson chociąż byt zdecydoj­
nym faworytem, przygotował się d° I 
tł«j z sumiennością groźną dla mniej 
Zakłady były 3 2 program w
dziesięciu starciach. 5 do 3. że dotrzy 
rnatn do piętnastego, 3 do 1. że ulegnę 
przed dwudziestym, wreszcje (jo 
ie nie wstanę z krzesła, gdy gong roz­
pocznie 31 rundę. Nie było to istotnie 
zaohęcające- . .

Postanowił«™ J^tnak wałczyć 1, tak 
zwykle znateżć J *Jłaby punkt u 
mego przecwriiKa ™’wvaż jego stro 
na fizyczna me t>ML,!f*’ałac do ży­
czenia, zacząłem tego .,mo
rałe". Postanowiłem wykorzystać te 
przesady, które ma wy­
trąć ć go z równowa«' przed walką.

Pierwszą '’TJ* «Hała-
ztem w chwili. gdyS<te®a W^zwlł 
omówić warunki spotkań _ 
. — Chodźmy do Jacksona ttowie. 

działem. •
Mm-zjm. widząc nas był 

zaskoczony, ale przywitał n-
serdecznie./ Odburknąłem n'“ 
grzecznie. Sparzał na m"e d,0 
wiertłem Nie by, przyzwyczajo".» 
takich grtib jańskich K *ie
zresztą i dla mn’e były przykre 
celem moim było pokazać niu P&w “1 
Pogardę.

'krotnie 4:1 i 2:0, teraz zwycięską bez­
apelacyjnie 2:0 i 6:1 Jedynym kiubem. 
| na którym Pogoń nie zdobyła w ciągu 
2 lat choćby jednego punkty jest 1. F. 
C. Złym duchem lwowian jes.t ponad­
to Warszawianka, która w roku 1928 
pobiła ich dwukrotnie, a w ciągu dwu 
iat zdobyła na Pogoni 6 punktów. Je­
dynym klubem, który w czterech me­
czach ligowych nie zdobył na lwowia­
nach ani jednego punłttu był T. K S

W roku ubiegłym Pogoń posiadała 
'skład tak płynny, że doprawdy trudno 
ustalić definitywnie jego zestawienie 
reprezentacyjne. Wygląda ona tak: 
Albański: Hanke. Mauer: Smaczyński, 
Prass, Deutschniann; Maurer, Zimmer, 
Kuchar, dr. Garbień. Szabakiewicz.

Poza wymienionymi w barwach dru 
żyny ligowej lwowian występowali: 
Sobociński. Malinka. Olearczyk. Fich- 
tel, Domaradzki Serb, Hcmerling. Sło- 
nećki. Łysvk, Okrutny i Batsch. w 
łącznej sumie 2i2-u graczy. Zespól ten 
utworzył w 28-miu meczach ligowych 
wprost nieskończoną ilość komblnacyj. 
Dość powiedzieć, że r.p taki Prass 
grat na prawei i środku pomocy, pra­
wem skrzydłe i prawym łączniku, a 
iedyną pozycją o niezmiennej obsadzie 
było stanowisko lcwoskrzydłowego 
Szabakiewicza

Albański w bramce jest graczem, 
stojącym na poziomie całego zespołu. 
Jego poprzednik. Sobociński by, gra­
czem zbyt nerwowym, aby móc pia­
stować odpowiedzialne stanowisko w 
drużynie nrlstrza Lwowa.

Hanke, Maurer w obronie 'to para, 
zestawiona dopiero w ostatnich grach 
ligowych. Partnerem Mauera począt­
kowo był słynny ongiś, ale dziś po­
wolny „rep", Olearczyk, oraz^smutnej 

tych’Hanke wydaje się najodpowied­
niejszy. tembardzie). że w pomocy nie 
posiada odpowiedniej wysokości, a i 
tak gra, on tam zwykle rolę trzeciego 
obrońcy. Mauer, młody, zwinny, ela- 

brońcę pierwszej klasy.
Smaczvrtskl, Prass, Deutschmann w 

pomocy Pogoni są również wynikiem 
___ ..._________ _ *i 
Pozbycie się’r>r7ez 

_______  __ ____I._ ______ r Fichtla 
przyniesie im korzyści zarówno pod 
względem sportowym lak moralnym, 
gracz ten bowiem należał niestety do 
rzędu tych, których kostki przeciwni­
ków Interesowały o wiele wiecel. niż 

środku pomocy dowiodły niezbicie, że 

dzonemu sportowcowi iedvnie i wy­
łącznie ze względu na wiefta !eąp wy 
trzyma,ość fizyczną Od środkowego 
pomocnika wymaga sie lednak ponad­
to smokohi. rozwagi, obejmowania ca- 
'oksztaFu grv. no i orzedewszvsfk1em 
dokładnych podań Cechy te stanow­
czo w wlekszel mierze. n’ż khoJijj po­
siada zarówno es-rracz I.echh Prass, 
Lak dWn^bT’ równie? k'’takrotmle 
na Arodku onmncy Smacżvfl'ki.
' Naiwybiśn,’e'śżvm noffifcnik^m Iwo 
wian I wogMe 'ednvm z na"er«»vrh 
■eh graczy 'est Drn+schmann. który 
<w'etnem nstawf»"fem sie i m'ó«r’ą 
~racowltośc'n nadrabia swe hrafcł fi- 
TV(.me — ma,v wzrost 1 bodaj Jeszcze 
fnr:**^7a

Kuchar. dr. Gur- 
Neń. ęzasaklpwlrz lest ppoadom dwu 
onok. 7 okresu st»wV ze sfvn„e' oiat- 
ki obyli Patsoh t «itoneokf Vórzv te- 
"OTOczne' prASr tkrnweł n'e W-»»rwa- 
t| noWV4łn1e Maurer b gracz Pesovii 
I ytmirtor re-prozory.ya e-olrp O,r»vsz- 
tości r>Mt po«l’dn:a wi»le d-oych na 
napastników nnWerwsrel marki.

kowo był słynny ongiś, ale dziś po­
wolny „rep", Olearczyk oraz smutnej 
pamięci król faulów Fichtel. Z pośród 
tych Hamke wydaje się najodpowied­
niejszy. tembardzie). że w pomocy nie 
posiada odpowiedniej wysokości, a i 
tak grał on tam zwykle rolę trzeciego 
obrońcy. Mauer, młody, zwinny, ela­
styczny wyrobić się powinien na o- 
brońcę pierwsze) klasy.

Smaczyński, Prass, Deutschmann w 
pomocy Pogoni są również wynikiem 
ostatnich przegrupowań, dokonanych 
w tej drużynie T„ / 
lwowian ze środka pomocy

względem sportowym lak moralnym, 

rzędu tych? których kostki przeciwni- 

piłka KHkakrohię debiuty Kuchara na 

«ożycia ^ta odpowiada naszemu ntestru

Ruud o sKoKacn 
i możliwości zdobycia 8Э mtr. 

nislaw Motyka i Józef Kuraś, broniący Skoki naTciarsIee zrobiły olbrzymi 
•-г.-.. c ы. •» f. T. —- a «wet jeśli chodzi o ostatnie dzjeetęć
Czech, Józef Bujak. Anncąii Szostak, ‘ lat — wprost nadzwyczajny krok na- 
Jwi.an Motyka z oddz. narc. Sokola.' przód. Nie należy jednak upatrywać 
Zarówno w sztafetach, jak i w osiem- jedynej przyczyny takiego gwułtowne- 
nastce uplasowali się oni na pierw-1 go postę-u w poprawie klasy skociz- 
szych dziesięciu miejscach z różnacą | Rów. ponieważ ulepszenie sprzętu nar- 
niecalyctf dziesięciu minut, r-’*J ! ------- „j^rr->.tn
pierwszym i dziesiątym,

W grupie najlepszych biegaczów za-^^______ _ _____ ___
■koprnf.sktch-Rlc widzimrT ТУЯ1'rCtefTEJ de. ićź ŁrwitóT. Przedtem po- 
no.wych si, Poza Berychcm i Stopie-1 zyęią w JJgwieJmi musiała być taka, 
nient. znanym z doskonałych wyrtikó^Jby między nartami a calem istniał kąt 
czasu służby wojskowej, nie widać no*j jx)-cio stopniowy, teraz zaś wychylając 
wych talentów, *nsię jaknajbardziej do przodu tworzymy

W шокасл sytuacja (przedstawia J kat ostry albo też laimlemy korpus w 
się podobnie [bddirach i pochyHamy górną część tu-

r°Picmerami tewo styta w Norweg#I by 
li Narve Bonna i JuJa Tltrmis. Obec­
nie styl ten r.rfeży do powseecbnw sto­
sowanych. tak że w ost-tmch czasach 
zraczjTia się stosować jeszcze mny, 
traiec, sitył. , .

Alf Andersen, znyj-dęzca konkursu 
stoków na Igrzyskach Oljnt^jskicłi w 
St. Moritz. skacze niema, bez odbicia: 
on „zsuwa s ę“ ze stoczni, przyczem 
w chwili opuszczania progu pochyla 
się jzk można najbardziej naprzód. At> 
ders-en ab&ótotne nic cdbifa sic na pro­
gu. ałe tylko pochyła się coraz bar-

barw S N. P T. T., oraz Władysław

między ciarsklcgo (deski i wiązania) odegrało 
iwtira-łna rmi'p

i

takźe poważną rolę.
Cbccnre jednak stoczę się rnmej e-

Podczas gdy sędzia wymieniał pra­
widła spotkana, murzyn słucha, uważ­
nie, natomiast ja udawałem nonszalan­
cję. Jackson patrzał na to od czasu 
do czasu ze zdziwieniem. Nic nie rozu 
miał.

Sędzia poruszy, sprawę walki w 
zwarciu.

— Panowie powinni zdecydować, 
czy mam ich rozdzielać, ozy prowadzić 
walkę dalej.

— We wszystkich moich walkach w 
Australii i Angljl przy zwarco sędzio 
interwenjował — powiedz'«, Jackson.

— Być może — odpowiedziałem — 
jtle w tem spotkaniu będzie -inaczej. 
, ',ech Pan uważa na siebie dobrze w zwarciu.
kt]wVa. x mojej strony beizczelność. 
bard-ziei* j^°vZy,a s^zl-ego. a jeszcze 
in-fyhtin«.^5!0113 Murzyn celował w 
rego muKmk Locz tełl Prr*rw'lei' któ- 

<rr> .*>ew’’le udrlelólem. za- 
eść 113 si,ach- zdeprymo­wał go Jed-ynfe. Tak wiełka była moja 

nonszalancja i pewność siebie.
A jednefc me byłem znowu tak bez- 

; czelny- Przed spękaniem z Jackso­
nem ć’u₽° studiowałem jego sposób 

1 ,vsłki i wytrenowalem świetnie obronę WW.»'. <rm#nvm „ ...

Najje.pszą klasę polską stanowi obec I 
nie 4svu skoczków: Br. Czech i Al. 
Rozmus. W dotychczasowych konkur­
sach dzielą między siebie .pierwsze 
miejsca, wałcząc jedynie między so­
bą. Wypracowali swój styl dzięki su­
mienniej pracy na skoczniach krajo­
wych i zagranicznych.

Bronek Czech jest urodzonym ta­
lentem do skoków Rozimuis sukcesy 
swoje zawdzięcza wytrwałości i skocz 
№i olimpijskiej. Szereg treningów w 
St Moritz wpłynął doskonale na for­
mę jego skoków. Po ostatnich kon­
kursach mamy nadzieję, że osiągnie cm ». «.v ,
w tym sezonie skoki 60-io metrowe.: dziej i bardziej, aż wreszcie często gór- 
kwalifiku.ące dzisiaj do czołowej kia-Ina część łutowa znajduje się ponżej 
sy europejskiej. | linfl poziomej, narty zaś zawsze pro-

Niestety na Br. Czechu i Rozimusie I wadzon« są równolegle do skoczni. W 
Kon-czy się nasz wysoki ipoziojn w tej tej pozycji wiTysfcuje on tak wspaniale 
kcmkurencfi. opór powietrza, u ....i.-.

Z czołowych szeregów ubyli: Krzep powietrze nies-Ie go o wiele dałej. 
towski A. I. Sieczka i Miickeiibrun. ba- n’- —......
wtący od kilku lat zagranicą Każdy Isądząc z niskiego lotu. . _ ;
cli udział w konkursie stwarzał at­
mosferę walki i ostrej konkurencji, 
której wyniki były nieraz do osłatoiei 
chwili trudne do odgadnięcia.

Jest kilka młodych talentów: Ma­
rusarz. Słowfk. lecz jeszcze dużo cza­
su upłynie zanim zabłysną oni. jako 
gwiazdy pierwszej wielkości na fir­
mamencie narciarstwa zakopiańskiego

Nie skacze w tym sezonie Stanisław 
Motyka, po kilku zeszłorocznych fa­
talnych upadkach na Krokwi.

Naogół wśród narciarzy zakopiań­
skich panuje nastrój, który określili­
byśmy spowszednieniem i nasyce­
niem. Narciarstwo tutejsze syte chwa­
ły i triumfów, oczekuje ze spokojem 
mistrzostw Europy.

/, M. R.

— Jestem gotów. Ale niech Jack­
son idzie pierwszy.

Po chwili Jackson zastuka, do drzwi 
mej szatni

— Pros-zę pana bardzo — mówił bła­
galnym tanem — niech 
wszy przecież Inaczej

Odpo-wiedziałem mu 
nem:

— Albo 
wnfka się

Minuty 
nieugęty. 
rzyna było znać coraz większe zdener 
wowanle. Z areny dochodził nas szum 
znieciero'iwione«o długiem czekaniem 
tłumu. Managerowie latali coraz go- 
rączkowfej.

Wreszcie po godzjnie znaleziono kom 
■eciwhlcy uste- promisowe wyjście z kłopotliwej sytua­

cji Mieliśmy wkroczyć na ring rów- 
n" .t • tsk mate dizie- nocześtric.

Bokserzy są przesądni JaK ", Jackson wszedł na salę na parę sekund
"C“ przede mną witany owacyjnie Z nie-

— mniejszym entuzjazmem witano I mnie.

gotów jest uciec się do podstępu, by

! przeć-1* i080 gr0^nym ciosom w zwar-

,<^7VStkie szczegóły walki zo- 
Gdy *3,Z..lOne. Jackson spytał słę 

stały offló" •. -zy pan ma jaklekol- 
mnie jeszcze.-- Węjdzte pierwszy wiek zastrzeżenia Kto w 
na ring.

— Nie. mogę więc pro— To świetnie. O. ja był
sić pana o pozwoieme, 
drugi. >

— Dlaczego? . wcho-
— Jestem przesądny' ^.u^icV ustę- 

dzę drugi Wszyscy przt- 
powali mi. - •

pan ’dzie pter- 
przegram 
drwiącym to-

płerwszy, albopan nójdzie 
nie odbędzie.
m^aly. a ja pozostawałem 
W tonie próśb i błagań mu

ci. A Jackson odkrył przt 
swój słaby punkt. . ,

— Być może — odpowiediclaicn’
Ale w ważce ze mną, pan ‘ 
"Szy'.
nv łcfeon b*’ł wyraźme zdenerwowa* 
ca«®fflF""vw!'«n’ zbudować uu ‘e:r /7. kroną.

Ńa ^i.Kmach zwycięstwa W1a<-ksuii ______
równik wnt^'nut przcd dziesi’^> k‘e' wykatywa, ochoty by wejść

1 oief- Wdziałem. że murzyn się ociągał, że 
wejdzie P'« "" }est uc|ec sję do podstępu, by

jodyn* eh«ć ctiwiię później wkroczyć 
nv ^^yu uyi wyraz rre zwiictwm"**’ J . postanowiłem go pobić w la- cat» ^'"owiłem Zbudować na tem na rrig

Na ^al.Krn2ch zwycięstwa |S"i->rkson doszedł pierwszy do rogm
równik wę»iŁ?'nut przcd dziesiątą, kt e-, Ja- „pjrazywał ochoty by wejść 
że lut e««! *' przv*zed, oznajmić nem Ale n.e chwilach ocackćwą-c®as jest ukaMĆ $ię publton&ści, j na deski. Eo P3IU

tanie jest niemożliwe, ponieważ zależ­
ne jest to od tego, jak wielkie skocznie 
będą wznoszone za 10 lat Jeżeli w 
dalszym» ciąg u będą w tem samem rem- 
pię budowane coraz większe i wieksze 
skocznie, to nie byłbym .occjałnie za­
skoczony. gdybym pewnego 
ranka usłyszał o czyatAś 80 lub 85-cio 
metrowym skoku.

Nie zdaje mi sę jodmak. by nawet 
przy raprfncm opanowaniu nart > ciara 
możno było pójść jeszcze dalej.

Pr/y wielkich, dobrze utrzymanych 
skoczniach niebezpieczeństwo nie jest 
zbyt wielkie, ale sam widok peszy 
skoczków I działa na większość hamu­
jąco. Wysokie koszta budowy t utrzy­
mani są również poważnym tnimrsem 
skoczni-olbrzymów, dlatego też w Nor­
wegii odimaw a się udzieleń'.a tomocy 
przr tesro rodzaju budowie, a Norweski 
Związek NarcraTski określił Jako najod­
powiedniejszą skocznię, zezwalającą rra 
stoki do 50 rntr. Taka staczała wy­
maca równie wielkiej techniki, .tak 
skocztre-olbrzymy. na których dużo 
za to zależy od odwagi i zimnej krwf 
zawodnika. Ruud.

w

WIKTOR I UNOSZĄ
I

opór powietrza, że możffia przyjąć. 

n’ż normalni© powfofentoy 'W’yffcdowad,

Powyższy styl skoku wydaje się bo­
daj najpiękniejszym i. ja sądizę, że ten 
skoczek, który połączy aadersenowski 
styl z slłnctm odbiciem, uczyni nowy 
krok w dziejach razrwoju narciarskiego 
skoku..

Głównym powodem tego rzucającego 
się w oczy wrrostu długości stoków 
jest — miojem zdaniem — budowa węk 
szych staczn.1 gdyż pierwszym oczy­
wistym warunkiem dokonania dalekie­
go skoku jest skocznia odpowiedniej 
wietkości Przecież gdy przed 5 — 10 
laty opowiadano o skoku n>a 40 czy 50 
metrów, to ne chcrato się prawie u- 
siom wierzyć, a teraz już I 70-ka coraz 
częściej jest przekraczana. Gdz'ei jed­
nak znajduje się granica?

Danie ścisłej odpowiedzi na to py-

nża złapałem za sznury i dałem mu 
znak, żeby zrobił to samo. Jackson u- 
dawał. że nie widzi. Wówczas wsu­
nąłem głowę miedzy sznury, jakbym 
zrezygnował wreszcie z uporu i chcal 
już. wejść pierwszy. Jackson natych­
miast zrobił to samo i postawił nawet 
nogę na deskach. W tej sainej chwili 
cofnąłem się I gdy Jackson sta, już w 
rogu ja znajdowałem się Jeszcze obok 
ringu.

Rzucił na rr»e wściekle spojrzenie, 
na które odpowiedziałem długim Śmie­
chem W walce przesądów zwycięży­
łem go na całej linji

— Rozpoczęła się zażarta wałka Nie 
panując nad rozkleikotanemi nerwami, 
Jackson rzucił się jak wścekty na 
mnie. Jego atak na oślep spotkał się 
ze spokojną obroną z mej strony. Mi­
nęły pierwsze rundy, murzyn osłabł i 
zacząłem coraz częściej dochodzić do 
głosu. Nie udało mi się zwyciężyć, ale 
njerozegrana z takm przeciwnikiem 
Jak Jackson, dla mn’e młodego, począt­
kującego bokserat, była już zwycię­
stwem.

Jim Corbett walczył wówczas z 
Jacksonem przez długie sześćdziesiąt 
jeden rund Wynik nierozstrzygnięty, 
zakwav.fkowaI go jako kandydata do 
tytułu mistrza świata, który to tytuł 
zdobył istotnie po dwu latach.

Nadzieja Europy
Pladner, mistrz wagi muszej

Od czasów kiedy 50 lat temu, kró­
lem ringu stal się John Lawrence 
Sullivan. Stany Zjednoczone zmonopo­
lizowały niejako, d'la swego użytku, 
tytuły mistrzów św jata w boksie.

W wadze ciężkiej, w walce o tytuł 
najwyższy — nie ustąpłi ani razu. 
Fitzsimmons UTcdzII się wprawdzie w 
Anglji, a Bums w Kanada'«, ale obaj 
całą swą karierę sportową przebyli w 
Ameryce i byli obywatełatni Stanów

Ale I w niższych wagach, gdze ty­
tuł częściej zmieniaj wlaśctdelai. bar 
dzo rzadko i na czas niezmiernie krót­
ki pozwą lano mu wywędrowywać za 
AtBy?ymis«rt«n śWWta wagi piórkowej 
przez dwa mielące Eugerijusz Cnqui. 
bvł mistrzem świata wagi lekkiej, tuż 
przed wojną Fred Welsh, był mistrzem 
wagi pólśredwlej Ted Kid Lew s, w w - 
dzę półciężkiej posiada, 
konkurencyjny w owym czasie <jwr- 
ges Carpentier

I to zdaje się wszystko. Ja« na 
okres 50-letnł. bardzo mato.

Obecnie jednak rozpoczyna się no­
wa gwałtowniejsza, nż kiedykolwiek, 
ofensywa starej Europy przeciw nu- 
worlszom krainy yankesów. Andre Rou 
tis mimo wiełu przeszkód dotarł do mi­
strzostwa śwata wagi piórkowej. Pa°* 
lino idzie konsekwentnie w kierunku 
mistrzostwa wagi ciężkiej, a najm’od- 
szy i najnowszy z pretendentów — 
przytem najlżejszy — 'Em:, Pladner. 
moralnie może być uważany za mi­
strza wagi muszej. Czyż w dniu pier­
wszego grudna, w Paryżu, nie poko­
nał na punkty bezapelacyjnie» oficjal­
nego mistrza. Izzy Schwartza. który 
po tym meczu wrócił śpiesznfe do kra, 
ny dolarów.

Pladner pojedzie za nim i niezawod­
nie, mimo wszystko, zdoła zdobyć dla 
Europy zaszczytne trofeum

Tytuł trafi wtedy w godne ręce, i 
przypadnle w udziale nadeT sympa­
tycznemu sportowcowi.

...M'lioti“ Pladner urodził się w Cen­
tralnej Francji w Clwmotut-Eerremd. 2 
wrzein'a 1906. azyli liczy obecnie 22 
lata. Przeszedł szkołę zawodową, u- 
czył się daktylogr.afji i stenografj 
Lecz otrzymawszy dyplom usnął... ze 
woli sport.

Poraź pierwszy wystąpił ne ringu z 
końcem 1923. mając lat 17. ,W. roku

Od 1925, w Sztokholmie, zdobywa amator­
skie mistrzostwo Europy, zwracając 
na siebie powszechną uwagę.

W roku 1926 Pladner stacza 12 walk 
i wsizystk'Ie dwanaście wygrywa. Na 
początku 1927 r.. jest mistrzem Fran­
cji. Bije na punkty mistrza Europy 
Montreuiłla. Buck Jonesa nokautem, 
Frannikie Asha I Moracchini na punkty, 
W końcu grtidnóa spotyka w Londyn« 
Job— Hitla. Posyła go 4 ra-zy na 
ziemie i gdy wtem ogłaszają zwycię­
stwo Anglika, cicho płacze w swym 
kącie W roku tym. na 17 meczów, ma 
14 zwycięstw, 2 walki na remis, jed­
ną — mesluśzną porażkę.

Na początku roku 1928 już jest mi­
strzem Europy. Pt> dwuch zwycię­
stwach. znowu doznaje wątpliwej . sę­
dziowskiej“ porażk' z rąk tegoż Johny 
Hilla Za tą porażkę mści się cztere­
ma ż rzędu nokautami, tak rzadkiemi 
w wadze muszel Wreszcie bje Tassi- 
nia, mistrza Francji wag' piórkowej — 
o d.wle kategorje od siebie cięższego.

A 1 grudnia pokonywa bezapelacyj­
nie. ze znaczną przewagą, mistrza 
świata Izzy Schwartza.

Tytuł nie wchodzi w grę w owym 
meczu. Amerykanie są na to za ostroż 
ni Ale fakt zostale faktem: Milou 
Plad.ncr jest najlepszym bokserem wa 
gl muszej na całym świecie.

Pladner jest bardzo poważny, odnosi 
się do wszystkiego bardzo serjo. Ani 
przed, ani po meczu nikt nie zobaczy 
go w nocnej restauracji, czy dancingu.

Wieczorem przed meczem — taka 
już tradycja — Plcdncr siedzi w domu 
I czeka na telefon. O siódmej, obo­
wiązkowo — będzie rozmowa z Cler- 
mont-Ferrand, rozmowa z matką. 
Gdziekolwiek walczy ...Milou". w Pary 
źu, Brukseli czy Londynie, nie może 
bez tego wejść pa ring, by mu n-e do­
dały otuchy słowa kochającej matki. 

.1 by nie przyciśnięto słuchawki do u- 
szu jego ulubionego psa który radośnie 
szczeka głośno, by ...Milou". oddalony 
o setki kilometrów, usłyszał swego 
faworyta.

O dokładnej, rasowej muskulaturze» 
o dełlkatncj. wyrazistej twarzy, cchy 
i wesoły,. odważny i równocześnie 
rakby nieśmiały. PłtdncT jest typem 
sportowca, do którego każdy czuć mu- . 

.....  ' AI
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KRONIKA CAŁEGO ŚWIATA
Hokej i łyżwiarstwo

Polska drużyna hokejowa weźmie u- 
<Lz.ał w wielkim turnieju międzynarodo­
wym w Riessersee, który będzie gene­
ralną próbą przed Budapesztem. Pol­
sku grać będzie 22 ze Szwajcarią, a 25 
z Niemcami. Na mecz z Niemcami przy 
będzie już Tupalski. 23 b. m. ara Szwaj­
cara z Niemcami.

Na mistrzostwach Europy w Buda­
peszcie. Włochy reprezentowane będą 
przez Milano H. C„ który tak zaszczyt 
nie wyróżniii się w czasie walk o puhar 
Spreniglera w Davos.

Polska, Szwajcaria i Austria są po 
Szwecji najsilniejszemi państwami bo-

kejowemi Europy. Oto pogląd najpo­
ważniejszych hokeistów austriackich, 
wyłoniony w ' toku dyskusji, toczącej 
się nad celowością udtziału Austrii w 
mistrzostwach Europy w Budapeszcie.

Szwecja nie weźmie udziału w ho­
kejowych mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie.

Oscar Mathisen, znakomity łyżwiarz 
norweski, który przed diwudiziestu je­
den łaty na tarze w Davos ustanawiał 
pierwsze rekordy światowe, a potem 
został zawodowcem, bawi, jak wiado­
mo, w Davos, gdzie jest trenerem łyż­
wiarzy holenderskich i aus*trjackich.

Mathisen, mfrno 40 lut Jest ciągle jesz­
cze w nadzwyczajnej formie i nie ustę­
puje klasą swym znakomitym roda­
kom — Balłangrudowi, Larsenowł, Carl 
senowi, Evensenowi. W próbie po­
bicia rekordu na 500 rmtir. osiągnął on 
44 sek. (o 0.6 sek. gorzej), na 1,000 mtr. 
natomiast pobił o 0.7 swój własny, li­
czący 20 taił, rekord osiągając 1:31,1. 
W kilka dni później jednak Mathisen 
zdołał poprawić i rekord na 500 mtr., 
osiągając fenomenalny czas 43 sek. 
Nie wnikając w fakt, że rekord ten nie 
może być uznany, gdyż Mathisen jest 
zawodowcem, musimy stwierdzić, że 
wynik czterdiziestofetn'iego łyżwiarza 
przyćmiewa wszystko, co dotąd na po­
lu łyżwiarstwa było dokonane.

Gillis Graffstróm startował w Smo­
kowcu, webudizając ogólmy zachwyt 
swemi produkcjami. Graffstróm bierze 
udział w nistrzcsitwach Eurolpy i świa­
ta i będzie nie wątpliwi© zwycięzcą obu 
konkurencji.

Mistrzostwo Austrii w jeździe figu­
rowej dla pań zdobyła p. Burger przed 
mistrzynią zeszłoroczną p. Brunner i 
p. Hornung. W konkursie międzynaro­
dowym zwyciężył pewnie i bezkon­
kurencyjnie Schafer przed Bernhause- 
rem W jeździe parami znakomita pa­
ra austriacka Schplz, Wrede pokona­
ła Węgrów Rotter, Szabo. Zawody od­
bywały się na Semmerihgu.

Mistrzostwa Niemiec wykazały, że 
kunszt jazdy łyżwiarskiej nie jest je­
szcze zakorzeniony w Rzeszy. Kon­
kurencję pań wobec nieobecności p. 
Brockhoeft wygrała bez trudu p. Flcb- 
be. Mistrzostwo panów ‘zdobył Franke 
(Rittberger nie startował). Wśród par 
bezkonkurencyjną .była Kieshauer, Ga­
st e

Mistrzostwo Czechosłowacji wygrał 
dorocznym zwyczajem dr. Slliva, 
czwarty' na Olimpiadzie w Chamonix.

Na boiskach piłkarskie!
W Anglii rozegranoitrzeefą rundę roz 

gr-wek o puhar Brały w niej po raz 
pierwszy udział kluby pierwszej i dru­
giej ligi, to też zainteresowanie całego 
świata sportowego koncentrowało się 
na wynikach sobotnich rozgrywek. 
Naogół najsilniejsze dTużyny nie wy­
szły z walki zbyt zaszczytnie. Aż sie­
dem drużyn pierwszoligowych zostało 
wyeliminowane, mistrz Everton doz­
nał nawet porażkiodczołowego zespołu 
ligi drugiej Chelsea w stosunku 0:2. 
Również TWenbam przegnał z ostatnim 
w lidize drugiej Readingrem Newca­
stle United uległ nawet trzecioligowe- 
mu zespołowi Swindon 0:3, a Leeds Uni 
ted — Exeter City. Zeszłoroczny zwy­
cięzca pulnaru Bteckbu-rn Rovers z tru­
dem pokonał Barnsley 1:0. Inne cie­
kawsze wynCki były następujące: B'iir- 
mlngham — Manchester City 3:1. Co­
rinthians (jedyna amatorska drużyna w 
pnharze) — Norwich City 5:0, West- 
ham United — Sunderland 1:4, Aston 
Villa — Cardiff City 6:1.

Półfinały puharu niemieckiego przy­
niosły dwa nieznaczne zwycięstwa w 
identycznym stosunku 2:1, Berlina nad 
Niemcami Zachodniemi i Północy nad 
Południem. Finał rozegrany zostanie 
24 marca. Oba wyniki były zasłużone 
Beriin przeważał w ataku i pomocy. 
Północ zwyciężyła dzięki obronie.

W mistrzostwie Niemiec Południo­
wych Germania pokonała niespodziewa 
nie Bayern (Monachjurni) przekreślając 
wszelkie wyliczenia zwolenników for­
my papierowej I F. C. Nunnberg po­
konał Karlsruher F. V. w stosunku 3:1.

W mistrzostwie Austrii rozegrano 
jednio tylko spotkanie, zakończone za­
służone,m zwycięstwem Rapidiu nad 
Herthą w stosunku 2:1. Raipki zajmuje 
teraz piąte miejsce w .tabeli (®a Sport- 
kilubemi, W. A. C-em, Aidmiirą IFUorids-

dorfem), według straconych punktów 
jednak stoi na miejscu trzeciem. Ha- 
kioah dowiódł jeszcze raz swych praw 
do pierwszej klasy, osiągając w spot­
kaniu towanzyskiem iz Wackerem wy­
nik 2:2.

Union Żiżkov doznała w Berlinie ka­
tastrofalnej porażki od występującej w 
■osłabionym składzie (z siedmioma re­
zerwowymi) Teranis Borussji w stosun­
ku 1:6. Przypominamy, że Warta biła 
drożynę berlińską w pełnym składzie 
w stosunku 5:2. Wynik wQęc Untanu 
Zizkov jest dlia drużyny Czechosłowa­
cji mocno niezaszczytny.

Hungaria noizegrała 
na treningu po Egipciel i utegla tor | 
■wi miasta Kairu w stosunku 1:2.

W mistrzostwie Belg_____
pen zdobył decydują« przewwr' 
swym najgrożn-iejszyni rywalem Br-il 
schotem. Royal -osią.atiął z F C. M ;| 
nes 1:1, Beerschot [frzęgral ze Su-j| 
dardem (Liege) 0:1. ]

W mistrzostwie Włoch itajciefci ( 
sizem spotkaniem był/mecz Boloena - 
Genua, zakończony 2wycięst>wem Tvl 
łogni w stosunku 3:1. Faworyci odo < 
śl‘i zwycięstwo, przyczem Miano i 1$ 
rym musieli ciężko walczyć o nie.

pierwszy nwi

II Royal ArrtvvJ

TEX RICKARD
Dzieje łyda wielkiego przedsiębiorcy bokserskiego

ŚLUB MISTRZA OLIMPIJSKIEGO
Lord BungWIey, znakomity plotkarz angielski wstąpił w związki małżeńskie 

z lady Mary Scott.

Szwajcarskie igrzyska zimowe
r Zimowe Igrzyska szwajcarskie w 
Davos przyniosły w biegu 18 klin ge­
neralne zwycięstwo Finlaindczykom. 
Zwyciężył Lappalainen 1:19:28, 2)
Manila 1:23:16, 3) Jaervinen 1:25:50,
4) Buszma.nn (Szwajcaria) 1:27:00, 5)
Nemecky (Czech) 1:28:09, 6) Nuotio 
(Finl.) 1:28:19, 7) Novak (Czech)
1:28:51, 8) Rubi (Szw.) 1:29:37.

W skokach zwyciężył Szwajcar 
KaufmaiMi nota 17.639 (52 i 61 m.) 
przed Nuotio (Fin.) nota 17.444 (45, 60 
m.), 3) Zogg (Szw.) 17.277, 4) Dick 
(Czech) nota 16 722, 5) Wuillemier
(Szw), 6) Votidrack (Czech.), 7) Rubi 
(Szw.), 8) Vcnci (Włochy) nota 17.722.

W biegu kombinowanym zwyciężył 
Nuotio notą 16.602.

Wielki konkurs skoków w Pontresl- 
nie przy udtriale najlepszych skoczków 
szwajcarskich, niemieckldi, fińskich i 
włoskich przyniósł wsipanrałe .wyniki. 
Najdłuższy skok dnia 2 upadkiem miał 
Niemiec Recknagel (72 mtr.). Najdłuż­
szy skok ustany miał Zoffg—69 mtr. 
Konkurs obfitował w liczne upadki, 
gdyż wszyscy' skoczkowie starali się 
osiągnąć wielkie odległości. Norweg 
Carisen doznał. ciężkiej kontuzji, rów­
nież Niemiec Bocck wyszedł poważnie 
okaleczony. Pięknie skakał Finland- 
czyk Nuotio.

Wynik szczegółowy: 1) Zogg —nota 
17.277 (66,69 mtr,), 2) Kaufman (Scowaj- 
carja) — nota 15.61'1 (62,66), 3) Frei- 
mann (Sz.) (59), 4) Rubi (Szw ) (50.5),
5) Venci (Włochy).

W Gstaad (Szwajcaria) rozegrano 
1 ambinowany turniej narciarski, składa 
, icy się ze slalomu, biegu ejazdowego i

skoku. Zwyciężył Frautschi przed Tro 
jartm i Lauenercm.

Wielkie zawody narciarskie na Sem 
meringu przyniosły w biegu 12 kim. 
zwycięstwo Haraldowi Bosio przed 
Paumgartenem II, Ratayem i Lichte- 
neckertem. W skokach triumfował Li- 
clitoneckent (nota 18.750, skok 49.5) 
przed Ratayem (nota 17-277, — 46 m) 
i Bosio (nota 16 931 — 49 m.). W kom­
binacji zwyciężył Lichteneckert przed 
Bosio i Ratayem. Po ostatnich wyni­
kach narciarskich czołowa klasa au­
striacka składa się z Lichteneckerta, 
Bosio i Rataya, Paumganten I z 
powodu choroby kolana nie startuje 
wcale.

Tex Rickard, zmarły niedawno słyn­
ny manager, amerykański, był osobisto 
śc;ą pod każdym względem nieprze­
ciętną. Cechowała go iście amerykań­
ska żądza życia, energia, wiara we 
własne siły, niezwykła wprost żywot­
ność. Nic Więc dziwnego, że powięk­
szył rodzinę amerykańskich królów ff- 
nansowych. Nie był królem stalli, tyto­
niu, kolei, był królem boksu, ale w tej 
dziedzinie władcą równie niepodziel­
nym, jak owli potentaci finansowi ; 
handlowi.

Karjera życiowa Rickarda była rów­
nie niezwykła, jak kariera bogaczy a- 
tnerykańskich: Fordów, Rockefellerów 
i t. d.

Urodził się 2 stycznia 1860 r. jako Je­
den z siedmiu Synów czeladn i a młyrair 
skiegó w Calns-as City. Już jako dzie- 
stęciole. m chłopak rnusiał pomagać oj­
cu w cacy zarobkowe). Przeciwności 
życia, któremi rnusiał wałczyć nie u- 
giełyuffdnak młodego chłopaka. Poko­
nywał e zawsze, idąc po llnji ruatjwięk- 
sizego oporu, inołdując jedynie swej naj­
większej namiętności, na której zbudo­
wał'potem swą Sławę bokserską — Ira- 
zardwi. Jako cowboy, drwal, poszu­
kiwacz złota, restaurator, karciarz, spe 
kul ant majątkowy, hodowca bydła za­
rabiał zafwsze olbrzymie sumy, by po­
tem za jednym zamachem w czasie 
bezsennej nocy, spędzonej prizy partji 
pokera je tracić. 1 pogoń zt« dolarem 
zaczynała się znowu, pogoń nieubłaga­
na, u kresu której stała zooiwu partja 
pokera czy bakkarata.

Terenem jego operacji była albo Ka­
lifornia albo Alaska, kraje opanowane 
pracz poszukiwaczy z tata. Tu właśnie 
w Goldfiełd matem miasteczku zamiesz 
kanem wyłącznic przez poszukiwaczy

złota, położył podwaliny pod zajęcie, 
które wreszcie zaspokoiło jego żądizę 
hiaizartlu i przygód, — organizowanie 
meczów bokserskich. Mectz bokserski 
— to bowiem zawsze hazard finan­
sowy.

W owym to mlasfecziku spotkali się 
w meczu o mistrzostwo świalta waigi 
lekkiej Baittlmg Nelson i Joegants. 
Rickard gwanatltawaił bokserom 30.000 
dolarów, dzięki umiejętnej reklamie wy­
dobył od poszukiwaczy złota i cow­
boyów 66.715. Wśród tej niesfornej -pu­
bliczności 300 policjantów utrzymywa­
ło porządek.

Dzięki owemu spbtlkahlu stanął 
Rickard odraz u na czele orgianfeato- 
rów sportu bokserskiego. Wszystkie 
wielkie KWlaizdy.— Demipscy. Tuóikj

GOOSENS I DEBAETS
świetni kolarze belgijscy zajęli w sześciodniówce berlińskiej drugie miej 

za Düîbergiem i Petrim.

więirio gwiaizay — i.»empsey. woincj 
Carpentier, Firpo podlega« Jogo nitetpc 
dzielnej władzy. Płacił im nńłjcmy, za­
rabiał ną nich dziesiątki. On to posta­
wił wszystko na jedną kartę i zagwa­
rantował w jednem spotkaniu Cairpen- 
trerowf i Dempseyowi więcej, niż wy­
nosił największy wpływ z poprzednich 
spotkań. I zarobił. Szczęście Odpisy­
wało mu zawsze. Nio padał deszcz, ■ 
gdy mecz miał się odbyć, dochody były 
zawsze większe, niż przypuszczał w 
swych obliczeniach.

Mimo 68 lat — do ostatnich dni 
był niezmordowany, przedsiębiorczy, 
władczy.

W obwili, gdy przygotowywał szereg 
walk o mistrzostwo świata wiagi cięż­
kiej powaliła go choroba. Lefckia zd-at- 
wałeby się — operacja ślepej kiszki. 
Rickarda zawiodło jednak tym razem 
szczęście. Wywiązało się zapalenie i 
wielki manager zmarl. Strata lego ;est 
niezastąpiona d1ą boksu amerykańskie»

frze»"':
Szećciodhiówki r

by po deszczu i nie '.J- 
z tego zadowdtany. J-o u, uowicm 
widowisko zupełnie ’specyficzne, które 
może się cieszyć ogromnem powodze­
niem w Ameryce, a trafić na zupełną 
obojętność spoteczertstwa w Nicei czy 
Medjolame. Tymczasem przedsiębior­
cy europejscy, słj^sząc o bajońskich za­
robkach managerów amerykańskich ozy 
berlińskich zaczęli z całą pasją organi­
zować „sfxda-ys“ we wisizystklch mta>- 
stacli, w których egzystuje tor kolar­
ski. I rezultat jest bardzo smutny: pu­
bliczność się nie interesuje, organizato­
rzy mają pusitki w kasie, a zawodnicy 
w kieszeni, flak było w Nicei, tek by-

:c'odnlówek
• -w Miedłoianie, gdzie „wiMtaya4* zua

♦*» epilog przed sądem, który m 
srał bronić wytzjiskaniych przez nr 
genów zawodników. I jeszcze ’ jedna 
Zawodnikom też się znudziło bezustan» 
na młócka sześć »odm ió wek. W Bcriirtr 
było zafedwae parę efektownych ude-ta 
czek, w Lłpsku publiczność śpię wat ( Ji 
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chórem „Cicha noc“, by w ten sp06ół 
oddać nastrój patrtrący na bieżni.

SzcścioditHówka berlińska zakończył« •, 
się zasłużoiiem zwycięstwem znakom 
tej paTy Diilberg, Itotri, która wsławi: i 
się zwłaszcza dwoma awyciestwemi vj 
tegorocznych „sixdays“ w Chicago ■■ 
Detroit. Przez pierwsze cztery dni w 
ka była ospała, prowadzili Krosctie 
Junge, a najgroźniejsi ich przeciwnicy 
rezerwowali swe siły na decydując r 
chwile. Po 100 godzinach Diilbark i Pc-j 
tri zainicjowali ucieczkę, która im przy-, 
niosła prowadzenie aż do zwycięstwa. 
Dabaets i Goosens rozkręcili stę zapóż-j 
no i dłateigo kończyli tylko na drugie ■ 
miejscu. Ich form w ostatnim dtiru zd 
wala się świadczyć, to byli oni lept. 
nawet od ewycięzKÓiw.

Ze zwycięskiej pary na pierwszy pfa 
wybija sic Pettiri, -znakomity sprinter, hr 
cjaitor wsizctkich arywóiw, Diilberg b> 
n-jczmcirdowanym wykonawcą zamie­
rzeń swego partnęrai. Wynik ostatoc7 
ny był następujący: 1) Petri, Diilbe-rs • 
279 pkt. — 3627^60 kim., 2) o dwa o- ] 
krążenia — Dcbaets, Gooscus 296 pł 
3) Kroschef, Jungę 189 pkt. 4) o 3 o ; 
krążenia — Rfclens, van Keinpco 212 
pkt., 5) Tietz. Faudet 334 pkt

Śześciodniówke w Lipsku 
Goebel. Richii. 
prowadząc całe 
cofać z powo

t 
I 
i
i 
a 
i

wygrał 
Negrwu. | 
się »

KNUDS LARSEN
•duński, zdobył na Ouadrjmianbokser ___ ,.r.

tytuł mistrza Europy w. piórkowej.

MISS COOK
13-letoi fenomen pływacki Ameryki, 

już teraż biję rekordy światowe.

Zmarły niedawno Тех Rickard usta- 
Ы następującą kolejność najlepszych 
bokserów świata wagi ciężkiej. Bez­
konkurencyjny nadal jest Turnicy. Po 
jego definitywinem jednak ustąpieniu 
rótwuię bezkonkurencyjny jest jeszcze 
Dempsey. Do dnteiej klasy zalicza 
Rickard Paulina, Sharkeyu' i Stribblin- 
ga. Wres-wie w trzeciej klasie znajdu­
ją się Heeney, Phil Scott, Mafoney, 
Risko, Godfrey f Lough-ran.

Sensacyjne dla boksu francuskiego 
spotkanie między mistrzem Francji wa­
gi średniej, królem nokautu Marcełeim 
Thil i „następcą Canpenitięna“ Laffńeu- 
rem przyniosło po wyrównanej wrlce 
zwycięstwo na punkty Tłuta. Ijaffineur 
lżejszy o całą kategorię w stzóstej run­
dzie wysłał do sześciu na deski 1 bila.

Knud Larsen, świetlny bokser duński 
pokonał w meczu o mistrzostwo Eu­
ropy w piórkowej w Kopenhadze mi-

strza Europy Quadriniego na punMy. 
Walka była zacięta i wynik remisowy 
byłby może sprawiedliwszy. Larsen 
wyjeżdża w najbliższych dniach do 
Ameryki.

Nowa polskb gwiazda bokserska, to 
Kowalik, który w Ameryce w spotka­
niu z ex-mistrzem świata w piórko­
wej Joe Dundcęm osiągnął wynik nie­
rozstrzygnięty, przyczem Dundeo za­
wdzięcza to orzeczenie raczej sławie 
swego imienia, gdyż Kowalik miał 
znaczną przewagę.

Louis Angelo Firpo znakomity bakser 
argentyński, który ongiś uderzeniem 
pięści wyrzucił poza sznury samego 
Dcmpseya, dorobił się majątku jako 
sprzedawca automobili i ma zamiar po­
wrócić na ring. Jego pierwszym prze­
ciwnikiem będzie świetny bokser star­
szej generacji — murzyn Harry Wills.| Bieg przez Amerykę organizowany 

w roku ubiegłym przez Pylą i zakoń­
czony wątpliwym sukcesem sporto­
wym byt jednak niezłym interesem. 

iPyle zamierza go bowiem powtórzyć 
w roku bieżącym i zwiększył ilość na­
gród. Start nastąpi dnia 31 marca w 
Nowym Jonku, bieg więc będzie szedł 
w przeciwnym kierunku.

Zawody w hali berlińskiej przynio­
sły ponowne zwycięstwo Wichmanna 
nad Peltzerem. Latający doktór jest 
więc wyraźnie nie w formie i być mo­
że D. F. B ńie pozwolił mu na stanty 
w Austrąlji i w Ameryce nietylko ze 
względów amatorskich. Wichmann po­
konał Peltzera na 1000 mtr. W czasie 
2:31.8... Trójbój sprinterów wygrał 
Lammers.

Finał turnlelu tennlsowego w Cann 
nes wygrał Morpurgo, biiąc Stcfanie- 
go. Stefa ni pokonał poprzednio Matej­
kę. Wśród nań triumfowała miss. Boyd 
nad Satterth-waite w stosunku 6:2. 6:2.

Lilly d‘Alvarez wicomisbrzyni świata 
w tennisie, wyjechała na tournee po 

zdobyła mistrzostwo Austrii w jeździć Meksyku i wystąpi po raz pierwszy w 
figurowej, bijąc p. Brunncr. dniu 5 lutego.

FRITZI BURGER

figurowej, bijąc p. Brunner.

'ft ’9 -I

GRUPA BOKSERÓW STOŁECZNYCH
ćwiczących w ośrodku wychowania f fzyczuego. Wielu wśród nich przedsta­

wia znakomity materiał i rokuje świetne nadzieje na przyszłość.

Weismiiller zostaje ostatecznie za­
wodowcem. Jeden z naiwiiększych pły 
waków świata donosi o swem postaw 
nowiemiu w liście do .przewodniczące­
go swego klubu, motywując decyzję 
tern, że jest już w wieku, w którym 
trzeba myśleć o przyszłości, a trening 
amatora wymaga zbyt wiele czasu, by 
zająć się jakiemś zajęctem zardbkowem.

Arne Borg oslągpął w Sydney zna­
komity czas na 440 y 4:58.4.

Do rozgrywek o puhar Davisa zgło­
siły sic następujące państwa. Stirefa 
europejska: Polska. Anglja, Jugosławia, 
Włochy, Oziecirosłowiacja, Szwajcaria, 
Ruimmja, Hiszipanja, Austria. Niemcy, 
Węgry, Irlantfja, Bcfgja, Portugalia. 
Strefa amerykańska: Amciryką, Kuba, 
Meksyk, Kanada.

W mistrzostwie ping . pongowem 
świata, rozgrywaniem w Budapeszcie 
przy udziale kilkunastu państw zwy­
ciężyły w konkurencji drużynowej po­
nownie Węgry, bijąc w decydującem 
spotkaniu Austrię w stosunku 5:0. Nie­
spodzianką była świetna ionma Łot­
wy. ' ■ .... .

OSCAR MATHISEN 
najznakomitszy łyżwiarz świata p ’ 
dwa rekordy światowo na 5<X) i 1001
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